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Narada O czym mówiono w Wiedniu? 
ak·tywu FJN • .-- -- „.. == 
od'::!s~~w! ~~!;!~1e15 n:r~~ Wystąp1en1e N. Chruszczowa 
da kierowników biur wojewódz 
kich komitetów Frontu Jednos· d k • TV kowiitegio rozbrojenia N. S. 
ci Narodu z udziałem sekreta- prze am era m I ChI'U.s<ZCZ.OW nazwał jednym z rzy i centralnego aktywn OK główn)''Ch i zasadl!liczych pro~ 
FJN. Narada poświęcona byla bl-emów, które „dojrzały i -
omówieniu podstawowych dzie- m.oźn.a nawet J>O.Wi·e'Cl.zi,eć _ 
dzin dzialalności Frontu Jednoś 
cl Narodu, a więc zagadnień MOSKi'"A (PAP). Przewodn.icz~cy Rady Ministrów przelj·rdzaly, wymag1ga_iąc_ "bez-
współpracy komitetów FJN z te •n „ wzg ę •n.ie r=.rzy nięc1a . 
renowymi radami narodowymi, ZSRR, Nikita Chruswzow oświa,dczył, że w dzisiejszych N. S. Chru&zcw·w przypo-
realizaeji czynów społecznych warunkach problem przet·wa.nfa doświa,dcza.lnych eksplo mni>aJ, ż,e ZSRR ·wysu1wal kwe 
oraz pracy ideologicznej i pro- zji nuklearnych należy rozwiązywać w powiązaniu ze &ti<ę I'O<Zbrojemia o.il 1922 roku 
pagandowej rozwijanej coraz sprawą powszechnego i ca.lkowi·tego rozbrojenia., które i bral uidzial w pra.cy różnych 
szerzej przez aktyw Frontu Jed jest jednym z głównych, kardynalnych problemów, któ- komisji i podk.orni~ji zajmują-
ności Narodu. re bezwzględnie wymagają uregulGwania. cych Slię tym zagadni•en.iem. 

W wyniku dyskusji postano- iW przemówieniu viryglo92l<>nym w czwartek 15 bm. S!;wi•erdzil o.n, ż,e ws:zys.tkie te 
wiono m. in., że w okresie lip- pr7&Z ra.dio 1· telewiZJ."' moskiewsk?, N. S. Chruszczow l · · · d'- · · · 

Wczoraj miniStler że­
glugi prof. dr Stani.sla\\' 
Dar.ski odbył z dzienni­
karzami kilkugo-dzinną 
konferencję prawwą, zwo 
laną na „pięć przed 
dwunasitą", lj, przcrj 
Dniami Morza. W czasie 
spotkania omówiono nie­
które problemy gospo­
darki morskiej Po!ski. 

Minfona pięcfoJatka byt]a 
przełon1<>~'Ylll okresem dla roz 
woju Połsk.i na monu. Potęż­
na rozbudowa przewys.lu .s.to­
czn iowego s.tworzyłaTnie tyUrn 
pokaźne źródło przypływu de­
wiz, ale i bazę dla ro.zwoju 
nasz.e j żeglugi. Gar.ze] nieco 
było z portami - nie osiąg­
n ięto zamierzonego przyśpie­
szenia wyladuivków, bo nieza­
dowalająco wzros.lo wypo.saże-

Rząd francuski 
ca wszystkie terenowe komite- " ., W•m1s..ie l po ..... omi.s.ie nie o-
ty FJN, w tym także komitety poinfo-rmowa.ł naród radziecki o swych rozmowach z pre ~oąg.nę1y po.zyty>Winych rezult.a- n Ie 
gromadzkie zwołają narady zydentem USA Kennedy'm w 'Wiediniiu. Stwierdr.tJl on, lż tów dlatego, że „moca<rstwa rozważał 

sprawy wznowienia 
rozmów w Evia11 

swego aktywu, dla szczegółowe- jest zadowolony z tych rozmów, oświadczając: „spotka.- za.ch()odnie ru.e były sklon,ne do 
go ustalenia form i zakresu nie ta.kie warto było, a nawet należało odbyć". oo·wamych rokowań, nie chcia 
współpracy z miejscowymi ra- ły i - mówiąc szcze.rze - do 
darni narodowymi. 

w oparciu o sprawozdania ś tychczas nie chcą ro12Jbroje-
działaczy Frontu z poszczegól- Jak o.świa,dczyl ChrulSl'llCzow, d12:ieckiieg-0 dooałl chcłehby - nia". 
nyeh województw, stwierdzono odnió.sil: on w.ra:benie, iż pre.cy- my wioetr'ZYĆ, jż nadejdzie taikli „Gdybyśmy - J><llWliedzia.l N. 
poważny rozwój czynów i ini- dent Ken'l1.edy 21daje &0b}e ozas, kiedy popra.wią .się sito- S. Chru~z;czow - ·wrzucili sto 
ejatyw społecznych, z którymi s,p,ra~~ z wielkiej odpowie- ~mnki ra.dZJi<iocc\to-amerykań1:1kie, sy papieru 7.aip·i1Sainego p:rze!Z 
ludność zgłasza się do poszcze- dzia.lności, która &poczywa na co będ"Zie miało pomyśl•O·Y komisije i pod·kornis,joe roz:broje 
gólnych komitetów Frontu z rząd.ach dwóch po,tężm;yich wplyw na calą &ytuację mię- nio1we do Jezi(),ra Genewsroie-
prośbą o pomoc w realizacji. · d ,a, 

Na naradzie omówiono rów- pan.slbw. zynaro ową.· go - jezio1ro to wy<.tąipi:toby z 
nleż Plany Udz1·a1u komitetów N. S . Chruszczow raz jesz- brzegów". . W :y1raża.jąc na<lrzli.e:ję., dli: świ a drzi' .J: ad · l · Frontu Jedności Narodu i ich domo.ść tej odpOIWied,ziaJności ezie pa.twier 1 r :uiec ne pro Mocair.51t,wa zachodnie 
aktywu w przygotowaniach do za<Choiw.ama zootan1ie również w poq;yicje w Slj)f<l!wi•e Niemiec, stwi•el'.'dzil N. S. ChrlhSIZCZ<OIW-
obchodów 20 rocznicy powstn- oświadczając, i•ż „nie ITuQ'./;na be>ją się przy.znać szczerze i 
nia PPR. przyszłości, premier rządu ra- c:Uwż,ej odkładać ;zawarcia trak a.t.warC'ie przed O•PiITT•ią pubUcz 

ta.tu J>Olkojo~gio z Nierricami, ną, że nie chcą rzeczow:1•ch 

~i~,c~ "'li f. / -'· 
~„~8M-JĄ:TAłlC1'\:SPIEWAJĄ 

n.a.l•eży w tym roku o.si„g;nąć rolrnwań ze Zwiazkiem Rad-z.ie 
poikoj•owe uiregu.low.ainiie sy·tu- ckii·m. w S1Pramie. rozbrojenria, 
acji w Euir.ci•pioe". Sz;e:f rządu rad1z:iec·ldego od-

Wez;w.al on wszystlk.ie kraje, rvucil twierdz,enda, :hż ZSRR 
które wa.lczyły pr·zeci<wlro nie chce rz,ekom10 korut.rołi. 
NiJemcoon do wzięcia udiviału Fanitasityczne s1pekuilaicje n a 
w klonferencj;i pokl(Joj,a,wiej, kie t.en t•emat - oświadczył N. S. 
dy zo,g;taruie os·iąiginięte poro.z,u Ch.rus?.czow - „d-0.wo·dzą jedy 
mieni.e oo do j0ej zwa.l.a.ni.a, ni•e j.a1k w tak zwa1nym wol­
aby poc'\pis.ać tra1Mait pokojo- nym. świecie wo:Lno o.sizulti1wać 
wy. ludz:l". 

Szef :i:rnądu 1rndiz:ieck.i.eg.o na- Przewo<lni1czą<:y Rady Milll'i-
zwal niie.s.1LbSIZlll)'m i be>zp.o.d- strów ZSRR wyira1ziil nadzieję, 
&ta.WJ11ym twierdzenie j.ak>a- (Dalszy ciąg na str, 2) 

PARYŻ (PAP). Posiedzenie rzą 
du francuskiego, które odbyło 
się w cz\'vartek rano pod prze­
woc1nictv.rem gen. de Gaulle'a, 
poświęcone było \VyJącznie pro 
blemowi algierskiemu. Treść te 
go posiedzenia przedstawi! 
tlziennilcarzom minister do spraw 
informacji Terrenoire. 
Jeśli chodzi o sprawę najważ 

niejszą, tzn. o ponowne nawią­
zanie roz1nó'v ze stroną algier­
shą, Terrcnoire oświadczył, że 
„problem ten nie był omawia­
lll' na posiedzeniu rządu". 
Rząd postanowił przedluzyć 

bezte rmino\vo jednostronne za„ 
wieszenie działań ofensywnych 
w Algierii. Decyzja ta podjęta 
211 maja br. obowiązywala na 
ol<res jednego miesiąca. 

Minister Terrenoire zaznaczył, 
ze jest mało prawdopodobne •. 
by gen. de Galle wypowiedział 
si<:: w sprawie rokowań francu 
sko-algiersl<ich przed swą po­
dróżą do Lotaryngii, która ma 
się zacząć 28 czerwca, a potrwa 
do 2 lipca br. 

Pod znakiem 
Polonii za~ranicznej, 

Lodzi i _Lublina 
by Związek Ra.d.21Lecki pro.po- k USA 
n ując przeksz.talcenie Berli1na p 8 s e rea CJ• e w 
zachodniego w wolne mias.to, 1erw z 
chciał po"Zba•1.viić moca:rst·wa 7.a 

;,Hej z Francji do Ojczyzny 
Długa droga prowadzi 
\Vitajcie kochani 
I bąd:tcte nam radzi 

Przyszliśmy do was z sercem 
Co nigdy nie zwodzi 
A nasze śpiewanie 

Oj z serca się rodzi". 

Tak rozpocząl swoje wy­
stępy ~pól Pieśni i 
Tarka Przyjaciół Folklo 

ru Polskie_go Pólnocmej Fran­
cji, Ligue des Fla.ndres. Wczo 
rajsre przesluoha.nia festiwa­
lowe uplynęly J>O·d znakiem 
występów trzech zes1polów po­
loni jnych: dwóch francuskich, 
wyże.i wyrrnienionego i Zespol.u 
Pieśni i Ta11ca „Slask". który 
ist:ruieje przv Stow. Kultur-al­
ntYUn !Po11Stki0'-Fral!lcu>Siki !Il . w 
LyooJe oraz Polsko-Dunski.ego 
Zespolu PieAn1 i Ta11ca z 
Ode.ruse w Da.nH. 

wisko prezesa Stowarzysz~nla, 
przyjąlem je z radością. 

Nasz zespól istnieje od 6 lat 
1·ozwija się coraz lepiej, wy-

(Dal~zy ciąg na str, 2) 

chodni•e pra.wa do~u do te- • d • k• 
gos;~a:~a-~wsze,chinego d cal- na przemówienie premiera ra z1ec 1ego 

Z XXX ~1TP-
WASZYNGTON (PArP). Jak 

dcm.osri. Ag€t!liCj.a Rewtera; ofi­
cjaJne looła UiSA podik.reśla.ją 
po pierWl<>zym, na ralZie pobie 
żnym za,po,mainiu 1Się z tele•wi 
zyjnym przemówiie:niem pre­
m.iera Chruszczowa umia~·kowa­
ny to.n jego wylpOIWi·ed7li o.raz 
te puinklty prz,emówienia, w 
których wyirazihl nadzieję na 
po.pra.wę .<>to&uinków radziecko.­
arneiryk•:n1sikich. 
Jedina,kże jeśli cbpd2li o s,pr.a 

WIY za.sadnicze, to. z przemo­
W1Leinia tego wycaąg,a 5tę w 
Wa.s;zyn.g1Jo.n;ie w;nioo~i::, iż per 
glądy Zw.iąivku Radweckri•ego i 

Stanów Zjedinocz.oinych .scą na 
dal rozbieżne. 

w PONIEDZIALEK 
ROZPOCZĘCIE ROZMÓW 

W SPRAWIE ROZBROJENIA 

WASZYN<lTON (PAP). Rzecz­
nik Departamentu Stanu Lin­
coln White zakol'!'unikował w 
czwartek, 7.e w r.onie<lziałek, 19 
bm. rozpoczm1 się w Waszyng­
tonie nieofic.ia~ne roz1')1owy amc 
rykańslrn-radzieckie w sprawie 
rozbrojenin. 

składu organu negocjacyjnego 
oraz podjęcie próby uzgodnie­
nia zasad, które stanowiłyby od 
powiednie ramy dla tych roko­
wań. 

'Vhite oświadczył, że prawdo­
podobnie przed rozpoczęciem 
rozmów Stany Zjednoczone o­
głoszą odpowiedź na memoran 
dum radzieckie w sprawie do­
świadczeń nuklearnych i roz­
brojenia, 'vręczone prezydentop 
\.Vi n::ennedy'emu w Wiedniu. 
White zaznaczył, że Stany Zjed 
noczonc domagać się będą, aby I 
odpowiedź ta stanowiła podsta­
wę rokowań, podobnie jak 
ZSR!t domaga si<:, by podstawą 
rozmów było memorandum ra­
dzieckie. 

Rozejm w Laosie 
jest „ efektywny" 
- stwierdza raport 
komisji 
międzynarodowej 

Eliminację rozpoczął zespół z 
Danii, prowadzony przez Zo~i'l 
Tyrańską, która występuje 

wraz z dwiema córkami, śpie­

wa z nimi również 'v tercecie 
i akompaniuje na mandolinie. 
T'l zespole występuje czterech 
rodowitych Duńczyków,_ którzy 
ożenili się z Polkami - czlon­
kiniami zespołu. Stroje, w któ­
rych wystąpili, szyli sami, a 
chlopcy - haftowali. Zespól z 
Danii wykonał piosenki „Jadą 

goście jadą" J ,.Kukułeczkę" 

oraz tańce: ,.Na ku,ja,vską nu­
tę'', tańce wielkopolskie i kra· 
kowiaka. 

Sto.ii&ko pol.skiegG p~izemy.slu o.d"Zieżo.weg<>. 

'Vhite oświadczył, że rozmo­
wy te podjęte zosiają 7.i;-oclniP. 
z rezolucją. Zgromadzenia Ogól 
nego NZ z 19 n1arca st·win:rO.za­
jącą, że USA i ZSRR będą 1.<0n 
tynuować „wymianę pogla.dó'v 
w sprawach dotycząr.vch rozl>rl' 
jenla oraz - 'vznowienia nego~ła­
cji w oclpo,viednim .... „,.,.~r-·ie, któ 
rego sklad ma być uzgodniony". 

GENEWA (PAP). w C'l!Wartek 
ogłoszono tu raport Mi<:dzyna-
1·odowej Itomisji Nadzoru l Kon 
troli w Laosie, z datą 12 czerw CAF - fo•t. Szyjperko 
ca. 

Wzrośnie o ok. 13 proc. 
Konkretnym celem rozmó\W -

.ial< podlcrcślił White - f1'<t u­
stalenie możliwe~o do przy}~cia 

Uaport stwierdza, że walki 
pe· Padongiem (gdzie tydziei1 
temu wojska rządowe rozb1ly 
desant .rebeliancki) byly najpo 
ważniejs7.vmi lokalnymi działa­
niami zbrojnymi od chwili o­
głoszenia rozejmu (trzeciego ma 
ja). RównocześniP komisja pod­
kreśla, że mimo tego incyden­
tu przerwanie ognia jest w za 

wv1niana handlowa 
el 

Ze.sipót Północnej FrancJi 
(kierownik zespołu Stanisła­
wa Ma.i, nauczy<:ie1ka P<>łska) 

między Polską a Węgrami Piłkarz Widawski 
b r • sadzie ,,efektywne". 

pokaz.al 2 tańce: lUJbelJSką WARSZAWA (PAP). - Od 
„Osę" i „Zapros.zenie do mazu- 7 do 15 bm. . obradowala vv 
ra", zaś kapela - 3 po.Jeczki. Warszawi·e polsko - węgierska 
Z 7JeSPOlem tym przyjechał komisja mieszana, która rCJz-
prezes StlOWarzys·zenia p. poti-zyla aktualne problemy 
Faid'haibe Wartel. emery<\:owa- wymiany towarowej m:ędzy 
ny e;órnik Pa&-<le-CaJ.ais, kt-ó- Polską a Węgrami oraz deko-
ry jest za&tępcą mera w Ha- nala rozs.zerzenia ohrot6w w 
rues i od 1'5 lat ra<lnym mi e j tym roku. W wyniku obra :! 
skim. Skąd je.go zainteresowa podpis.a ny zostnl dodatkowy 
nia poJ..sikim fo1klorem? Oto prolokól, :przewidujący wzros• 
oo ()l)>OWiada <l'll e.am. 0 ok. 13 proc. wymiany towh-

- Jalrn góroik pracowałem 7. rowej między obu }{_rajami w 
Polakami, przyjaźniłem się z s.\os.unku do zalożen umowy 
nimi 7.awsze i zawsze intereso- handlowej na l'Ok 1961. 
-waty mnie ich s1>rawy. 6 lat te Węg·ie.rnka Republika Ludo-
mu syn był w Polsce z grup\ d , p 1 d d tko Rportowców i wrócił nczarowa- wa o.<;,,a,rczy O• .sce O a · -
ny krajem i Je~IJ ludźmi. Toteż wo: urządzenia górnkze i ge-

, kled,Y,. za~,p~wm:~q ~d~',!..~\ :: ~gi_s~. -~~1'-::..i ~ W:Ji~-

nia si.lnoprądowe, a:pacaturę za O] cą Raport podplsdl przewodniczą 
labora•1'oryjną, la.mpy radiowe, cy 1<0misji, przedstawiciel Indii 
różne częśd zamienne do ma- KATOWICE (PAP). - Zna- Samar Sen. 
szyn i urządzeli, produk:y ny pHka;r,z Polonii Bytom -· w Skład komisji wchodzą po 
n.aft.owe, nasJona, wyroby wal- Bogu:slaw Widawski, jadąc zj nadto przedstawiciele Polski i 
cowane, samochody - chlodnic, nad.mierną .szybko·Ści.ą wlas- Kanady. 
różne artykuły konsum;icyjnc, nY'm \Samochodem wpadi na PARYŻ (PAP). 'PrPmicr rebe-
przemyslowe i spożywcze. chodnik p.rzy ul. Zwyc;ęs.l wa lianc.kiego rządu w Laosie, Boun 

Polska nalomin.sit dostarczy w Gliwicach, ;potrącając idą- oum uda! si<; w czwartelc z Ni· 
dodatkowo do Węgier: maszy- cego do pracy GO-le·tn.i.e.so Ja- cei do Zurychu, gdzie i• bm. 
ny dla przemysilu drzewnego, n a Na1,·ko.wsk1ego. Nnrkow.sk1 ma uczestniczyć w .,laotańskiej 
sprzęt motoryzacyjny, apara- ponió~J: ś1nierć na ni1ejscu . ko.nferencji n.a szc7ycie" z u-
ture i .sorzęt precyzyjno-opty- Jak faiformuje MO W'da\\'- dnale~ ~rennera t~galnego rzą ' . : . · . ' . · l ~u ks1ęc1a Souvanna Phoun1y czny i_ laboratoryiny, maszyn) ski. ipo spo.wodowa;rn m wy- oraz przywódcy partii Neo Lao 
odlewnicze, szkło opakowanw-1 padku, zbieg!. Dopier'l JJ,1 Haksat ksic:cia souphanouvon-
wc, meble, artykuły &pożyw- dwóch dniach zglo.sil się w ga. 
cze oraz prze:nys.J.owe artyku- Prok-uiraiurze, gdzie został a- Boun <mmowi towarzyszy ge-
ły kon.s41Il,PC.YJ~ " resztowany. nera! Nosa.van ora~ ~kU·mtPJ· 

• · - ;D.Q.r;):lodzenie . ..dl{ Jq@.Yt / · · !iłr.ó!f~.J"~~~lir- • 1 

n ie techniczne portów, ale z~. 
to w rybołówstwie pojawily 
.się w minionym. pięc,oleciL' 
pierwsze statki 110\vych typów 
i zaczęto polowy poza „ballyc­
ki m zaściankiem". 

Szczególni.e istotna zmian,; 
nastą.pila w żegludze ś.ró.:llą-1u· 
wej: by la ona dotąd obsługi­
wana .starymi stalkami-, któ­
rych ilo.ść wciąż zm.ni2jr.zal~ 
się. Ten stan, dzięki naszym 
stoczniom, należy już do prze­
szłości. W 1000 r. przełom za­
rysO'waJ: się i w rozwoiu sto· 
czni remontowych. Ich przy­
szlość zap0wiada s<ię obiecu­
jąco - bo to przecież war­
sztaty dla naszej floty h an­
dlowej i ;rybackiej, a inne 
s.tocznie na BaJ.tyku na ogół 
nie bardzo się w tej dzicdz.i­
nie specjaliizują. 

Naj<w,a,żniejsze jest jednak 
dopiero ;przed nami. Państwo 
bowiem, qoceniając wagę go­
spodar.ki morskiej w ekono­
mice kraj'U, przeznaczyło w 
tym 5-leciu - w ;porÓ'-'."11ani11 
do poprzedniego - dwukrot­
nie wię.ksize środki na jej roz­
wój (prawie 18 mld zl!). I jak 
oświ~dczył mini.ster Darski. 
koniec 1965 r.oJm otworzy 
prlled Polską możliwość tytu­
łoowania. się państwem praw­
d-ziwie moir.s1ti>m. Będ'lliemv 
boowiem mi·eilii naled:ycie ugrun­
to-wa,ną gospodarkę m·Gr.sk-. 

Lączna nośność polskich 
statków handlowych wzr<nln:e 
z 700 tys. na pO'l'lad mil.io:'l 
ton. A co niemniej istotne. 
te:n iprzybyitek oznacrza, że na 
naszych liniach reglugowych 
- do Amea:y.ki Połudn„ Afry­
ki Zaeiho<lllliej, na Bli&ki 
Wschód ilt<l. - pojawią się 
niemal wylą<Cznie nowoczesne 
statki, dzięki eremu lfoie te 

('Dalszy ciąg na str. 2) 

MOSKWA. - W czwartek po­
"1ano oficjalnie do wiadomoscL 
że 12 bm. w stolicy Togo, Lo­
me podpisano pierwszą umowę 
handlową między Zwiflzklem 
Radzieckim a Republil<ą Togo. 

ZSRR będzie dostarcza! Repu­
blice Togo różnego rodzaju ma 
szyn i sprzętu, materiałów bu­
dowlanych, wlókienniczych i 
innych towarów, natomiast z 
Tol'(o będzie importował: kawę. 
kakao, bawełnę, nasiona oleiste 
i inne artykuły. 

KAIR. - Na posiedzeniu obra 
dującej w Kairze konferencJi 
ministrów spraw zagran. i mini 
strów obrony krajów arabskich 
przedstawiciel Maroka podplsal 
'Układ w sprawie prz. stąpienia 
tego kraju do systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa krajów 
arabskich. 

PAttYż. - w czwartelt rano 
odbył~' się nowe demonstracje 
chłopskie w różnych okręgach 
Bretanii, a w szczegóiności Lan 
nion i Treguier. W wlelu miej­
scach chłopi zagrodzili drogi. 
'" Saint Dreuc zniszczono tabli 
ce infor111acyjne w centrum mia 
sta. ·w południowej części de­
partamentu Cotes du Nnrd prze 
rvane zostały pnlączen\a tclefo 
niczne w 22 punktach. 

NOWY JORK. Sekretarz 
skarbu USA, Dillon zwróci! się 
do Kongresu o zwiększenie li­
mitu zadłużenia pa ństwowe!jo 
Stanów Zjednoczonych o 5 mld 
dolarów. Limit ten wyraża się 
obecnie kwotą 293 rnld. 

'--------------
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DZIS 
W GODZ. 14-15,30 ł 
PRZEZ TELEFON 303-04 l 
NA PYTANIA CZYTELNl­
KÓ'N 

ODPOWIADAC BĘDZIE 

Irena Krzywdzi ńska 
KIEROWNIK ODDZIAŁU I PTT-K W ŁODZI 
GLÓWNE TEMATY: 
e WCZASY WĘDROWNE 

e TURYSTYKA I WY­
CIECZKI 

e WEEKENDY NIEDZIEL 

NE ' e URJ,OP W SCHRONI- i 
SK'f\.CH PTT-K ~ 

e AUTOSTOP ~' . 

~-~--~~~ 



O czym mówiono w Wiedniu? • Wysoldej klasy elektrowozy 
o Turbogenerator o mocy 150 megawat. 

(Dokończ;en.ie z.e str. 1) 

że w eza~ =kowań rOOJbrnje 
niowych między ZSRR a USA, 
które rozpoczmą snę 19 czerw­
ca w Waszym,gbooie „spotka.my 
się· '\Vt:"e&zcie z k.o.ns truktyw­
nym pode;jśc iem Stanów Zjed­
noczonyeh" do tego zagaid.n.ie­
:ni.a. 
Mówiąc o genewskri1ch rolro­

waniach w oorawie zakazu do 
świ.a,dcreń .z bronią nuklearną, 
N. S. Chruszcrow dial wyraz 
przelronamiu rządlu ra.dz!oeck1oe­
go, re kontrola n.ad wyik.(lolly­
wa.niern poota.nowti.eń ukla·d·u o 
za.pr~estam.ilu doświadcze11 z 
bronią nuklearną powinna być 
realizowana przy udzLale przeS 
st.awicieli 1:Jrz.e.c.h is~.ni·ejącyich 
grup pa.ń..c:tw - krajów oocja­
listyiczn)"Ch, kra.jów naaeżą­
cych do zachodnkh bloków 
m:ilwa.rn.ych i państ.w prowa­
dzących polityk.ę neutra.Iną. 

Szef rządu rad2'2•eckise.go pod 
kreślił, i!l: m-ocairs.twa zacho­
dnie chcą n.a.rzucić Zwi~21k<J1Wi 
Radzie:ckhemu jed;ri.oosobowego 
~n-tarpr<eta.rora i WJ"konawce 
prz)'ISZ\ląg<> układu, jakiegoś 
,.czł<JIWieka neutro.J.Tuego". Chcą 
one przeforaawa.ć na to „ta.no 
wiak!o jakiegoś 'IllOwego Ham­
marskjoelda, który kierował­
by k.ontro1ą nad calyu:n t •e!:yto 
rium Związku Raodiz.iecl..,iego. 

„Mówi.ąc otwarcie - po.w.ioe­
cnłał ChrUJ51ZCWW - chcą oni, 
aby człowiek ten pom:alal bez 
przeSllkód na uprawi'81Il·ie wy­
wiadu na na.$Zym te.ry+orium 
w 'im<teresoch Za·chodu. Nioe mo 

· żerny się oczywlście n.a to z.go 
dzić t :nhgdy się ntle zgooztimy, 
chodzi tiu bowiem o b~ie­
czeń.s.tw·o na.sizego l~ra.ju". 

Chir\.bsalCrow podkireślll, że 
należy poJ:3iczyć ro;zwi:ą.zan.ie 
problemu pnzerwa.nia do.świ.ad­
cwlnych ek.slp1ozji nu:kl6ar­
:nych ze sprawą powszechne­
go 'i cahkowittoego rozbrojenńia. 
Okazuje si.ę, że w obecnyich 
wa.runkach !!lie m<Yilna :z.naleźć 
innego wyjścia.. Wówczas ła­
twiej będziJe pcllNJl.!llllil się 
róWlllież w oSjpra.wi.e powołania 
organu wydoomawe?.el1/0 w za,­
:k.resie kontroli. 

czy w tym poklO.jowym UJregu­
lowani u &praw.y wszrn.ą urlziat 
wszystkie pa11s.twa, które wal 
czyły i;rze ciwko N i•en1.c-0m, czy 
też tylko część z nich". 

W•ydawaloby się - ooWILad­
czyl nas.tępnie Chru.s:z;crow -­
że &~Jrawa jest Ja.sin.a: t.raktat 
pokojowy z Niemcami j€1Slł: me 
od.zowny. Przy tym jest rze­
czą zrnzumiałą, iż nie możo 
być mowy o żadne.i nowej 
zmianie granic. Wychodzimy z 
założenia, że trakta.t pokojo­
wy z Niem.cami zafiksuje to, 
co zostafo już \lstalone przez 
porozumienie poczdamskie. 
Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokra.iycznej niejednokrot­
nie oświa.dczał, iż uznaje usta 
nowiona, w ramach tego poro 
znmienia. wschodnią granicę 
Niemiec na Otlrze i Nysie ja­
ko gra.nicę ostateczną i uważa. 
ją za. granicę pokoju między 
na.rodami niemieckim i pol­
skim. 
Zr·=tą róWl!loież rządy mo­

carstw zachodnich rort;umieją, 
jak się wydaje, jak dalece bez 
sensowne był.o.by wy'51u.waru•e 
obecnJ.e ·&p.rawy z.mia.ny gra­
ni.<: Niem.i.ee. W rozmowach z 
na.mi prz,ed.s.taiw.icieie ty.eh mo 
carstw niera.z to oświ,a,diczah, 
a prezyden.t Fran.ej.i gen. de 
Gaulle publLczn ie wypoWl.e­
dzial się za tym, aby na.i·ód 
niemieckli nie kwesot..iKl.nowaJ: 
obecnych gra.n ie 11a. za.chodzie, 
ws.chodzie, póhnocy i połu­
dn.i.u. Na.wet kanclerz Ade­
r..auer, ten glo.sidel ,,ziirnnej 
wojny" i Sl!JoElCj-a1i.sita w rozpa­
laniu napi~ci.a między pań­
stwami, nawet on wyst.ą,µi.l z 
<>.~wiarlczen.iem, iż Niemiec-ka 
Republi1ka Federa1na nie d<i­
maga. się 21IDiad1y gra.nioc w dJ:'o 
dze woj.ny, w drodze sily. 

Wyda.wal.oby się, że opera­
cja jest pr<J.Slta - us.M!k.cjono 
wać to, co faktycznie istnieje 
i to, czego już da.wno domaga 
ją się narody. Cóż więc pu­
w.s.trzymu·je od t.ego l...r-0.ku rzą 
dy mocarstw za.ch00n1~ch? 

Chru,s.zc:row .s.twierdzil na­
etępnie, że p.rzyczym.:>. .kitóra 
ipow&trzyilnu.je rządy mocairs.tw 
zachodnich od podipis:;on.ia U-ak 
tatu pokojc·wego pol-ega, jak 
.się oka-z.uje na ty1n1, i.i ten i 
ów mówi o pokoju, a w isto­
cie praginJe za.chować „tlące 
się jeszcze . gJiownj-e" JXWO.S.t.ałe 
z cz.a.sów dirugLej '\V'Ojiny świ.a­
t-0.wej po to, a.by w dog-0dnej 
chwili ro.zipabić p.tomień n.owej 
w<Jjllly. „w : tyim wio.śnię . • -celu 
- P<J'Wiedzial . mówca -. two­
rzy si.ę co!l'a.z to nowe dy·w~zje 

Pow.racaiją.c do spraiwy Nie­
miec, prem.ioe.r Chirusiz.czoiw 
stwierdzill, lilż „problem pole­
ga obecnie nie na tym - czy 
podi{Jisać, czy też n'Le podpisać 
tr.al\itatu polrojOIWleg>o, lecz na. 
tym, czy tra.kita.t ten za1wa.rty 
2J061f;a.nie z dwoma :i.51lm,iiejąc;Y­
mi pań:stwaani · iifemi.€crłi'inJ ·­
NRD i NłtF - crq też z . joo 
nym pa&t'~ fiiem1eckń1m i 

~~~~~~~~~~~~~~ 

Zdobywamy tytuł 
państwa 

prawdziwie morskiego 
Poiawią się nowmci: w tym 

pięcioleciu w Polsce MZ!)OC'Z­
nie się budowę .statków-tram­
pów, o nośności 14 tys. tor. 
(do przewozu zboża, apatytów 
it-d.) oraz statków-chl-0>dni. Te 
o.statnie są sprawą dh nas 
szczególnie żywoiną, trudno 
bowiem bez nich wyobrazić 
s.~bie trans.port monem n'ł 
dalszą o-cllcglość owoców, mię­
sa, ryb (a są to przewoz; naj­
bardziej op1acalne). Do tej po­
ry np. caly p.ols.ki eks.por; 
&zynki do USA - ok. 20 tys. 
ton ;rocwie - woią &talki a­
merykańs.kie i szwe<lzlue. 

(D<>k<>ńczenie ze str. 1) 
będą na poziomie równym 
najlepiej wy;po.'l3żonym linivrn 
żeglugowym św.i.a.ta. Jak d:i­
tąd, nowiutl.kie ,,d7..i~i<;ci-0ty­
.sięczniki" z Gdańska owladn~­
J:y niepodzielnie jedynie lint~ 
dalekowschodnią. Ale np. już 
w 1,)l"'eyl!l?.lłym rok.u p-0wstanit­
tinia. eksprese>wa, łączf\oa Pol­
ak~ :i A.merY'ką ro-ludni·o-wa. 
Obsługiiwać ją będ'Z.ie 6 szyb­
kich, dużYch statków. 

w Niemczech za.ch.odnich, a 
kanck~rz Adenau.ei' :i:ąda broni 
a.tomowej dla s.wych wojsk". 

Premier ZSRR oświadczył, 
że ~zedsta.wiciele mocarstw 
zachodnich c.zę.<>tokroć „cpusz­
czają pla.szczyw.ę pra ·.vną ; 
zaczynają powolywać s:ę n;i 
względy prestiżawe", gdy cho­
dzi o traktat pokojowy z 
Niemcami i o un-0.r:rnowan'.e 
sytuacji w Berlinie zachod­
nim. 

Mówca przypomniał w zwią:z. 
ku z tym przykład Japon\i. 
Nas.i soju.s:zn.icy - powiedział 
- nie liczyli się z opinią 
Związku Radzieckiego i pod­
pis.ail.i z Japonią t.rail.ttat .repa­
ratys.tyczny. Stany Zjednoczo­
ne wówczas 7..ignorowaly za­
równo prawa Związku Ra­
dzieckiego jak i uklady mię­
dzynarodowe. 

To nie kraje eocjali.s.tyczne, 
lecz mocarstwa zachodnie rzu­
cają wyzwanie po.!wjowi, k;e­
dy wbrew .z,drowemu rozsąd­
kowi oświadczają, że odmó­
wią uznania traktatu p-0-kD~­
wego i będą u.s.iło-waly ut.rzy­
mać reż.im okupacyjny w 2<1-

chodnim Berlinie - oświa·d­
czyl mówca. „To nie jest p-0-
:ityka pokoju, t-0 deptaaii! 
najbardziej elementarnych 
norm w sta.sunkach między­
państwowych. To chęć utriy­
mania stanu skrajnego napię­
cia w stosunkach rruięd·zy·naro­
dowych i · co więcej - groże­
nie wojną". 
Związek Radzieck.i i nasi 

przyjaciele kont:imuowal 
N. S. ChTus.zczo•w - wojny 
nLe chc.ą i my jej nie rozpocz­
niemy. Będziemy jednau<: bro­
nić swej suwerenności i .spel­
n: my święty obowiąi.ek, aby­
obronić .s.wą wolność i nieza­
le~ność. 

N. S. Chrus.zczow oświa :1-
czyl, że Zwiazek Ra'lz!eck· 
będzie oczywilcie ubolewał, 
jeśli · jakieś państwo uchyli s.ię 
od podpisania traktatu po1..:-0-
jowego z Niemcami. „Ale n«­
wet, jeśli niektóre k.raJ€ <Y.1-
mówią udzi:llu w pertrak!a­
cjach w .sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego, nas te. 
nie powst.nzyma i wraz z in­
ny-qu k.rajami, które zechcą b 
uczynić, podp~memy traktat 
poko.jowy z obu państwa.mi 
niemieckimi. Jeśli NRF nice 
!r.go-d7.J siQ podpi.s~..ć t~·;M.datu 
pOokQ,jQW"'~' J>Oodi\lliSlleJDY SO 
tylim· ~ Niemiecki\ Repu.bllk.,_ 
Demot:rat:Vnznl\-" ..... oowiooc~y.ł 
N. S. Chruszczow. 

Odpowiad.ając na pogróżki, 
że t.raktat pok-0jowy nie za­
.stanie uznany, i że nawet u­
żyta zoota.n.ie siła, aby prz.e­
szkodzić jego realizacji, Chru­
szczow podkreśl.il pon01wn:e, 
że tego rodzaju po•li•tyka z po-­
zycJi sily jest skazana na fia­
sko. „Je.~t-eśmy w st.a.nie prze­
ci w.s1tawić .:;.ię wszelkiej prze­
mocy ii mamy czym bro'lllć 
swych interesów". 

Chruszczow stwierdził na­
stępnie, że podczais rozmów z. 
prezyd-entem Ke.nnedy'm na te­
mat p.roblem·u Laosu „7.az.na­
czylo się zbieżne pod~jście" 
do zagadnie.nfa. 

N. S. Chru.szczow podkreś­
li!, że Zwh1zek Radziecki s•al 
i stoi na. .stanowisku, iż Lao~ 
powiJ1iein być pań.s.Lwem nie­
zależnym i neut.Talnym. N:J<! 
nie powinien ingerować w we­
wnętrzne sprawy Laosu. N. S . 
ChI1.1szczow zwrócił przy tym 
uwagę na to, że wykorzysty­
wanie oficerów ame.rykańskich 

w charakterze d-0radc6w woj­
slwwych w a.rmii rebeliantów 
oznacza ingerenCJę w wewnę­

trzne sprawy La-0su. Zazna­
czył on także, iż nied-0pu.sz­
czalna jest sytuacja, w które; 
pewne kola amerykati.skie nie 
wyrzekły się jes.zc1,e pl:.łnów 
wyslania do L io: osu oddz;aló.:.r 
piechoty morskiej. 

„Jeśli rząd Stanów Zjedno­
czonych rzeczywiście dąży d" 
po;rn,iu w Lao.sie, to p.owm1er. 
pr;yczynić się do jak naj­
szytszego o.si.ągnięcia sc:kce.q\: 
w rokowaniach genewskkh' 
- stwierdził Chruszczow. 

Szef r-zadu radziec.k1ego za­
Zlllaczy1, · że w rozmowach z 
prezydentem Kennedy'm ujaw 
nilo się „odmienne poimowa­
nie sprawy po·kvjowego ws.pól­
istruenia państw". 
Nazwał on absolutnie niP.­

słuszną koncepcję prezydenta I 
Kennedy'ego, której treść sprn 
wad.za się do tego, ż.el;)y 
wmieść Jakąś tamę na <3.rodzc 
dążenia narodów do wprowa­
dzenia w s.wych kra}a 0 h sy­
stemów, któcre n.ie po.-Jobają 
si~ kolom rządzącym państw 
zachodnich. 

„Wznos.zenie jakiichś P".'.Zt:­

sz.l(ód na drodze dążenia na-· 
rodów do p-0.st'?pu. do lepsze­
go życia j.est rzeczą niemoż-
liwą" .stwierd'l'.il N. 5. 
Chru.„zczow. „Naszym zda-
niem, rzeczą najważniejsza 
jest uzna.ni.e przez m-0carstwa 
zachodnie a zwl;a.s.zcza przez 
Stany Zjednoczone faktu, iz 
socjalizm ugrun t-0iwal się o­
becnie mocno na świecie, i że 
nikt faktu tego nie jest w sta-· 
nie zmienić". 

Trze,ba uz111ać fakt id.nien;a 
w świede dwóch ust,roió'.<· 
s.polecznych i układać stos~un­
lci między pańs.twami s-0cja!is­
tycznymi a ka.pitalistycznym1 
w taki S<po.s.ób, aby zapewni(' 
ich pok-0j-0wą wspólorace. Je."t \ 
to w stosunkach między poń·· 
stwami jedyną rozsądną drogq 
zapewniającą pokój. 

• Silniki „nieczułe" na zewnętrzne 
wpływy 

Polski przemysł elektrotechniczny 
na MTP-&'I 

Na XXX Międ:z.ynarod()wych 
TaTgach Pozna11.;;kich poważ­
ne m.:•e.ioc-e w ek.spozyoii pol­
skie.i zn.iat przemysl clektro­
t,~11lmiC'llJJ.y, Ekspm·t jego wy­
robów. uznany w calym ~wie 
cJe za najba.l'd'Ziei korzystny 
ekcnomicznie. zaczyna odgry­
wać coraz większą role rów­
n:eż w naszej go.sp.odarce na­
ro:iowei. odbior~ J'.}Ol.slkich :i 
rząd.roń ele ktror~hnkzn ych. 
jest iuż c>becnie 48 krajów. 

VV roku l<."GO warto~ć rzucone­
go na. rynki zagraniczne sprz<;­
tu elelttrotechniczn~go ze zna­
kiem ,.MRde jn PoJanrl„ wyno­
silH blisko jedną trzecią war­
to!ici eksnortowv.nych statków, 
niemal polowe wart.ości el<•por­
towanei;o taboru kolt>.ioweg-o. 
Równała f'ię O'\ta Wt'.rtości wszy­
stkich \vyelr.sportolAranych z 
Polski kompletnych obl-ektów 
przemysłowych, zaś nieomal 

Zebranie 
Z 

~ „ li 
n w~en1a 
zarząd główny stowarzyszenia 

kulluralnego „Zwienja'' (,,Ogni­
Wa14) zawiadan1ia, że dziś 16 
czen..vca, vv sali widowiskowej 
Klubu Rosyjskiego przy ·ul. Więc 
kowskicgo 32 (w b»arni'!!, I pię­
tro) o .godz. 18 odbądzie się ze­
branie informacyjne na które za 
prasza slę w3zystkich Rosjan z 
terenu rn. Lodzi , jak ró,~rn1eż 
wsiystkich pr7yjació1 kultury 
ro~yjskiej. Po zcbrnniu informa­
cyjnym odbędą siG wybory za­
rzndu oddzjał11 lóclzk:i -~go 'Sto,va­
r zyszenia kulturalnego „Z'\vien­
ja". 

• • 

trzykrotnie przekroczyła war­
tość naszego eksportu obrabia­
rek. 
Niewątpliwym <J.s'ią,gniGc.i-em 

nas:z..e,gio przemy.siu są k<>le­
jl}we pOlja.Zody t.ra.kcji elekJ.ryrz 
nej i elekt.ryczn-0-..spalin.owe.i. 
Należy do nich m.in. lok<ll!Il.O­
tywa elektryczna E-3 1 trój­
człon elektryczny, pro:iu!ko­
wane przez „PAFAWAG" oraz 
lolrnmotywa s;:>aUnowo.-elek­
tryczna 1-D wywod:z:wa swój 
ród z zakladów chor.ww.skich. 
ElektrOW{>ZY te należą do kla: 
sy urządzeń o wysokkb wy­
maganiach t.e<:hnicznych (jak 
nP. znaczna wyt.rzY'malość na 
wstTzą.<;y. odporność na w::i­
ha!nia naplęcia 7as!łającego 
sieci trakcyjne i!:p.). 
Wśród tur,bogeneratorów 

elektrycznych zwraca uwagę 
jednostka TGI-I-120 o mocy 
.sięgającej 150 megawatów. 
Produkcję jej, o:;>artą na li­
cencji anglel-s:kiej, r07.ll)CCZe,­
lio~m.Y w bieżacvm roku. Tu!'­
bogenerator TGH-120 od21Ila­
cza s'e nowoczesnynn roZ'·'V'a­
zaniem ko•rn;;:trukcyjnym (ro.in. 
niewi-eL!i:im cie1,arem przypa­
da iacym na. jecl:I11C>stkę ino­
dukowanei mocy, zasto.siown­
n!em ehlodzenia wodorowego 
itp.). 

Pod 
Polonii zagranicznej, 

Wymienić należy jeszcze kil­
ka typów silników elłlktrycz­
nyclt o tzw. chlodzeniu ruro­
wym. System ten, opracowany 
w _Dolnm;ląskiclJ Zakla!lach Wy 
tworc:i:ych M_aszyn Elektrycz­
nych, przynosi du.le korzyści: 
silnl!d, przeznaczone dla wielu 
podstawowych galc:zi przemy­
słu (górnic~wo, llutnictwo, ener­
getyka, przemysł chemiczny 
itp.), zHbezpieczone są calkow1-
c:ie przed wpływami c:r.ynn!l,ów 
zewnętrzny~h. Nie wymagają 
zast!'sowama do~atkowych urzą 
dzcn wcntylacy,Jno - chłodzą­
eych i mogą pracować z rów­
nym powodzeniem w atmosfe­
rz.e pyłu. Jak na wolnym po­
wietrzu. 

Udosk01nalernie konstrukcji 

Lodzi i Lublina 
(Dokończenie ze str. 1) 

stępuje już. ntc tylko w pólnoc­
neJ 1''rancji, ale i innych olirę­
gach, nawet w departamencie 
:Sekwany. 

R'.Zlecz int.eresująe<i., polski 
zespót jest subwencjonowany 
prz.ez mera:slwo Haru€s. W 
pólnocn>ej Francji istnieją 232 
podobne :respoly ta.neczne pro 
pa.l'(u.ia~ folk.lor polski. 

Dru(gi z,espót z Francji 
„Sląsk" (kierowruik An­
toni Wal~a) z.a.prezentow<Jl 
ober:ka z przyśpiewkami 
taniec ,góral"'1ki z przyśpiew­
kami. Ciekaw-0stka jest, że 
ak()l!DIOOniuje „$lą,9kowi" na 
har>monii I'C"dowHv Wloch 
S :1lvadore Gicri. który wyk0-
nal rÓwn'€"-: wiązanke pol­
~kich melodii ]udowych. Trz·~ 
ba oczV?mać. że obydwa ze­
Foolv 7aur<'zen t<>wa!Y inter<'­
suiace fańce. wvk<>nan9 z du­
żym. wdziękiem i bemp-era­
m<:>ntem. 

Poza. gn.rpami. 
wvstfl'Oil PrZl€'Cl 
Z!'SJl'Ól P'i<'€'n i i 
mt Cio..'"ZYńskk.l 

P~'le<n; h1 Ym i 
u<>hi<lro0-0m 

Tańe~ Zie­
o dobrym 

'P()zi-0mie i interoesująeym wy 
konaw:st>wi.c. 

Po południu królowały na 
estradzie dwa ~espoly: Zespół 
Pieśni i Ta11ca Ziemi Luhel­
&ldej oraz Zespól Taneczny 
im. Harnama z Lodzi. 

Lublin oprócz zespoh.l. 
który wykonal taneczno-śpiew 
ne widowisko „Legenda po­
wiślańska" (według teks.tu 
poety ludowego Bro11.1;;;·ł~wa 
Pietraka) pokazał ś-p•e-
waczki lusdowe; Magdalen<= 
Strawę, Helenę Widyńs.ką i 
Teresę Adamczuk, a tak.że ka­
pelę ludową. 

Niezaw-0dni „Harnamowcy" 
zaorezentowali tańce slowiań­
s,kie: „Na lowach" i „\11/ia-n­
ki" oraz pele.n ognia oberek. 
Ponadto wy"'.ltąipily pary ta­
neczne: Wiera .Juszcz„nko i 
Slawomi-r .Januszkiewicz, Ali­
na i Wladyslaw Lewamlowscy 
oraz soli...,;!.ka Irena Kik. 

Dziś wystąpią z~poly woje­
wództw: krakowc..kiego, biaio­
·>'toc.kiego, opol.s.kiego, Wr-OC·· 

lawskiego i kosza.Jiń.sJtiego. 
w. 

silnHi:ów elektrycznych. pro du 
kowa nych przez zaklady dolr10 
śląskie - iest. wynikiem za­
E-lQ:i)Q-wania .., nowych met<:i :i 
badawczych. Na XXX MTP 
wy.stawiono Wynale•foną i 
omacowana w tyc h zakładach 
specialna aparaturę do roalne 
go PCdn:iaru roz:~!adu tem::>era 
tur w wirrrn.kach mas.zyn elek 
trycznvch pode-Las ich normal 
nei p~.acY. Pomiary ta•kie, re­
alizo,v-aine w poz.orn~e niedo­
st0pnym nodcz1,5 pracy wn0-
trzu w1d·kich m.'1'-'>ZYn eJ„ktrycz 
nvoh. um-Oiliwiaią wlaśni.e o­
oracow<>uie 'llvie1u ren111vch u­
dookonaleń techno!ogicŹnY'Ch· 

Kuratorium 
Okr. Szkolnego m. Łodzi 
organizuje: 

•:• Jto<.'Zny Km·s Nauczycielski 
pt·zygotowujący do pracy w cha 
ra1'terze wyc11owawczynl przed­
szkola. Warunkiem przyjęcia na 
kurs jest śwlaclcctwo doirza!ości 
każdego typu szl<0ly śrcdn1~j . 
dobry słuch muzyczny i nie 
przekroczony 25 rok życia. Wyniki 

eliminacji 
iednostek TOPL 

Z portów polskich najsze·r-
;>?;e persoc.k!ywy posiada;ą "!!~~~~i 
S'W'reciin i Swi.n<tu.iśoic. To o- • 

• 
L Ra.J.ie1 tt1.la.wizj a --·-· 

•!• Roczny Jturs Naac.:uycic?~l-i 
dla pracujących w innych zawo­
dach, a chcących zdobyc p u )·­
gotowanle rio pracy w charakte­
rze wychowawczyni przedszJ!ol~. 
Warunkiem przy,ii;cia jPr,t świa­
dectwo dojrzołosci każdego i~'­
pu szl<oly średniej, dol:iry sl11ch 
n1uzyczny, nie pr7.~kroczonv 40 
role. życia i , 7.(l~W~adczen1e ,-; ~n1! cj 
sca pracy. Zai~c1a na knrsie (Ila 
pracuJących bcdą ~ię odb;•witlY 
w godzinach popołudniowych. 

~ł lutego br. minęło dziesi ęć 
lat o.d chwili powotania do ży­
cia ler<-r1c\vej Obrony Pt1.eci\V 
lotniczej. W miesiąc póżnlej -
27 nlarca 1951 rol< U - u t'Norzo­
no w Lodr.i komendę TOPL. W 
dziesiątą rocznicę tego wyd>1rze 
nla ornz z olrnzJi zalrnńczen ia 
elnninacji jednostek TOPL - w 
sali Teatru Pow3;.echnego od­
była się wczoraj uroczysta alta 
demia, z udziałem przedsrawi­
cieli KJ, PZPR, władz miejsldch 
oraz aktywu TOPL. 

Referat okolic:mościowy o o­
siągnię<:i~ci; i zadaniach prze­
ciwlotmczei stużby cywilnej wy 
głosu komendo.nt TOPL w Lo­
azi por. Jan Brzeziński. 

W czasie urnczystosci ogloszo 
no wyniki n ogólnolód-zkich 
elimlnacji jednostek TOPL. Pu­
chary i propoi·ce za zdobycie 
pieN·szych miEjsc przyznano: 
drużynie '."ZPB im. 1 Maja (w 
konk-i1rencJi n1e(lyczno-f.r;; nttar­
nej), sekcji m<:•l<lej z ZPB ; 111 . 
Obroiiców \V9rEzawy (w konku 
rencji przeciwpożarnwej). dru-
1yn1e m~sktej ZPW Im. 9 Maja 
(w konkurencji 12.cznoścl) oraz 
d~utynie męskiej r~ódzk!ch Zakl. 
Włókien Sztucznych (w Jconku­
rencji odkażania i dezaktywa­
cji). 

Ponadto kilkunastu zasłużo­
nych dzi.alaczy TOPL otrzyma­
ło nagrody 1 dyplom~ uznania . 

'W części art~-styC~l\<<.i. uczest­
nicy alrndemll oheirzeli c?t11ke 
pt .. ,Blę1<itny p'.ltrol". (si) 

statnJe dlatego, że ze Szcze­
cinem je.sit podobnie jak z wiP. 
lama wielkimi zag.rarncznym' 
port:.>mi (np. Hamburg, Rot'.er­
dam) - trzeba kosztem dużc-
11.0 nakla<lu sil i srodlrnw po-· 
giębiać zamulone przez rzekę 
dc6ć dalekie dojście d'> mo­
rza. Swi11oujście ma więc Vi 

przyszlości wyspecjalizować sie 
w przeladunkach masowych. 

... Chcecie jeść .smaC'Zną ry­
bę? Otóż będzie jej (naresz­
cie) w;ęcej i to nie tylko z 
gatun.lrn dorsza. W tej pięcio­
latce bowiem połowy zostaną 
s.koncentrowa.ne głównie już 
na Atlantyku środ~owym • 
pólnocnym. Wprawdzie lowić 
tam trudniej niż na Baltyku. 
ale za to polowy są bogat.sze. 
a przy tym zapewniają tzw. 
rybę białą. 

Jak wiadomo, nas.i rvbacv 
lowią już również na w-0.dac~ 
airy;c aJis.ki<'h w ramach umo­
wy pol.slw-gwinejsltiej. Nie kv 
niec jednu.k na tym. Powstc.­
ją możl.iwcści W•<>Pólpracy z 
innymi k.rajami afrykański­
mi... Może przyszłe statk' -
chl~dnie umożliwią d0tarc;e 
na polski rynek tych egzoty­
r.znych ryb również w .stanie 
ówieżym? Sądzę, że za kilka 
lat s.ta.nie sie, to realne. 

JĘRZY GRĘBOWSKI 

PIĄTEK, 16 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.06 Muzyka i 
alctualności. R.31 Muzyka poran­
na. 8.50 Felieton na tematy mi~ 
dzynaroctowe. n.oo Audycja dla 
.klasy VI pt. „Plot Tomka". 9.30 
Piosenl<i rozrywlcowe. 9.40 Dla 
przedszkoli aud. st.-muz. pt. „Nad 
strumykiem". 10.00 Pogadanka fi 
lozoficzna. 10.10 Muzyka popular 
na. 10.50 Gershwin: Melodie z o­
pery „Porgy and Bess". 11.00 Au 
dycja literacka. 11.20 „Radiowy 
s?ownlczek muzyczny". 11.36 Mi­
niatury orkiestrowe. 11.50 Audy­
cja z cyklu nRodz!.ce a dziecko". 
11.55 Chwila muzyki. 11.57 Sygnat 
czasu i hejnał. 12.05 Wiadomości. 
12.15 Gra Polsl<a Kapela p. d. F. 
DziP.rżanowskiego. 12.30 „Nasze 
sprawy powszednie". 12.40 D. c. 
Polskiej Kapeli p. d. F. Dzierża­
nowsltiego. 12.55 Ci1.Wila muzyki. 
13.00 Audycja dla klas I i II z 
cyklu „Z piosenlcq jest nan1 we­
soło". 13.20 Ballady. 13 .:J5 Felie­
ton muzyczny. 14.00 „Nad karta­
mi poetów". 14.:JO Melodie operet 
kowe. 15.00 Komunilrnt o stanie 
wód. 15.01 Informacje. 15.05 Pro­
gram dnia. 15.10 Dla dzieci star­
szych s!uch. pt. „Cudzoziemcy". 
15.35 Koncert slynnych solistów. 
16.00 WiPdomości. 16.05 „Radiosta 
cja młodośc.i". 16,30 Gra orkie­
stra Andre Kostelanetza. 16.40 
Koncert chóru a capella PR w 
Krakowie. 17.00 Kultura pilnie 
poszukivcana. 17.30 Fr. Schubert: 
V Symfonia E-dur. l~.00 W!ado­
mości. 18.05 Reportaż literacki. 

18.25 Radiowy kurs nauki języka 
rosyjskiego, 18.40 Radlorel<lama. 
19.00 Ch wlla muqki. 19.0;; Uni­
wersytet Radiowy, 19.15 „Pięć mi 
nut o wychowaniu". 19.20 (L) 
Koncert rozrywkowy. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.26 Wiadomości 
sportowe. 20.:lo $piewa "'Pa1'lstwo­
wy zespól Pieśni i Taiica „Ma­
zowsze". 20.43 „Ze \VSi i o wsi". 
~i.oo Notatnik_ kulturalny. 21.10 
K_oncert zyczen. 22.no Slynne or­
kiestry. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.36 Gra Po­
znaI\.ska 15-ka Radiowa. 9.00 Fra­
gmenty z oper klasycznych. 9.30 
Radiowy poradnik językowy . 9.4ó 
Cztery orkiestry rozryw. 10.20 z 
zycia Zw1ązlcu Radzieckiego. 10.50 
Muzyka naszych przyjaciól. 11.20 
Od soli;t do orkiestry. 11.57 Sygnał 
czasu 1 hejnal. 12.05 Wladomt>.3ci. 
12.15 Felieton na tematy między­
narodowe. 12.30 J. Krenz : Sere­
nada wiejska. 12.45 RadiO'-VY 
kurs nauki języka angielskie­
go. .13.00 (L) Informacje_ dnia. 
13.05 (L) Przerwa. 13.00 Wic­
domości. U.05 Chwila muzyki. 
15.10 (L) Ludwik van Beethoven 
cykl pieśni „Do dalel,iej ukocha 
nej' ' . 15.25 Cl1wHa n1uzy1{i. 15.GO 
Dla dzieci odc. reportażu M. Br;in 
ctysa pt. „Sla.ctami Stasia i Nel" . 
l.5.55 Chwila muzyki. 16.00 Orkie­
stra tan ee ina Jerry JV!engo. l 6. 'łO 
Reci!:1! organo\vy. 16.45 „Z pro­
hlemów codziynnego dnia··. J7.0n 
(L) 0 111ów!enie programów. 17.05 
(L) „Przed azisiejszym koncer-

tern w Filharmonii". 17.25 (L) Au 
d;·cja literacka. 17.~o (L) Muzyl{a 
opcretlwwa. 18.00 (L) Lódzki d~ic!1 
nik radiowy. 18.13 (L) Radiorekla 
n1a. 18.25 Nh.tzyka i aktualności. 
18.43 Audycja z Cyklu „Szulrnmy 
15 mlliardów ztotych". 19.00 W\a 
domoścl. rn.05 Polsl<a lTILtzyka lu 
dowa. 19.15 Aktualności literackie. 
rn.30 Odtworzenie 1:oncertu sym­
-fonicznego w wy!<. Orkiestry Pmi­
stwowej Fill1armonii w Moskwie. 
20.12 „cywilizacja 1{siążl{i" - opo 
wiadanie. 20.32 D. c. koncertu. 
21.05 7. kraju i ze świata. 2i.n 
Wiadon1ości sportowe. 21.35 Muzy 
ka taneczna. 2:~ . 05 Radiowy Teatr 
Mlodycl1. „List do Ireny". 22.50 
Nowe pio3enki polskie. 23.05 .. En 
cyl{lopedia jazzu" - aud. 23.35 
Muzyka na dobranoc. 23.50 ostat 
nie wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.55 Program dnia (L). 

17.00 

17.30 

17.55 

18.25 

1~.00 

19.30 

21.30 

Program dla dzieci: „Fila­
telistyka" (W). 
Wszystkie dni tygodnia -
magazyn publicyst. (W). 
Program muzyczny: „Kon­
cert muzyl<i i tańca" (W). 
VVszechnica telewizyjna: z 
cyklu .. Historie z tej ziemi". 
program pt. „Czuję, więc 
jestem" (W). 
Dziennik telewizyjny (W). 
.. Ich czworo" - sztuka Ga­
brieli Zapolskiej. Transmis ja! 
z Teatru Kan1eralnego w 
Warszawie (W). 
Ostatnie wiadomości 'W). 

wszelkich lnfo:rmac,H ""t::r:-n­
cych przyjmowania na oba kut"o 
sy udzi~la sekrf!tariat Liceun1 
Pedagogicznego dla Wychowaw­
czyn Przedszkoli Lódż. ul. Roose 
velta lln.3 w godzinach od 10 do 
13 tel. 381-66. 

Uwaga 
nauczy ciele 
Związek Nauczycielstwa Pol­

skiego i Polska Federacja Dy,­
lrns~' jnych K!ubow filmowycl1 
organizuj'\ dwutygodniowe semi­
narium dla nauczycieli, pra11na­
cych zalożyć w swych szkołach 
młodzieżowe kluby filmowe. se­
mina_rium odbędzie slę w War­
szawie \\• ctn. 13-25. VIII. br. Pro 
gram obejmuje zagadnienia hi­
storii. teorii, estetyki oraz war­
sztatu filmowego, jak równie:/: 
zagadnienia orąanlzacyjne i P"' 
grnmowe klubow dziecięcych t 
n1lodzie7.o'\vych. Termin zgtoszeń 
<lo dn. 20. czerwca. 

Zgloszenla przyjmuj~ i bll~­
szych info_rn1acli udzielaj ą ZA­
rządy Okręgów 7.wiazku NauczY 
cielstwa Polskie&o. 
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Czy tu mieszka ta pani Śladami AS~ 
która „stręczy do służby"? .. Tai~~~!:.!tinały 
W ystarczy wejść do bra­

my i zapytać: Czy tu 
mieszka ta pani, która 

stręczy „do służby"? Ta.k Się 
kied yś mówi1o 1 tak się mówi 
o tym i teraz. Ja spróbowa­
łam zapytać inaczej, ale kie­
dy nie zroowniano mnie, wró­
ciłam do da.wnego. Potem 
wszystko od'by>J:o się jak w 
bractwie t.aj:nego stowa.rzysze­
nia. Stara kobieta obej!rzała 
mnie nieufrnie i za.pytała kto 
mnie skier,ował, a gdy n.ie 
b ardzo udalo mi się trafić z 
odpowiedzią zrozumiałam, 
że niczego się nie dowiem, że 
nic mi tu nie powiedzą, choć­
b ym usiłowała jak najbar?-zi~j 
przekonywająco zapewmac, ze 
nie chodzi w t;ym wypadku o 
zde mas kowanie uprawianego 
niezbyt legalnie procede:u, ale 
o wyjaśnienie zgoła d~i~ne!?o 
zjawiska: ja.k t-0 się d!llieJe, 7'! 
przy istnieniu oficja.l:ncgo pos: 
r<'dnictwa pra.cy w postaci 
V\o'yclzialu Zatr~dn.i·e~ia . Pr~ 
Rady Na;r10-doweJ zn.a,.1duJą się 
chętni, a racze.i chętne, na 
prywatne pO>Średnictwo 
summa summarum dość kos:r ..... 
towne. boć nie uprawiane prze 
cież u społecznych po.budek, 
pośrednictwo nierz.a.dko k-0i1-
cza,ce się niewe6oło dla. co ba.r 
dziej na.i•wnych d'Łi.ewozą,t i 
mlodych kobiet. 

Chęt:nych jednak wdąż 
nie brak. Ze stosunku owej 
prywatnej pośreO.nkzki do 
mnie, jako do ewe!Ibtualnej 
reflektan t.ld na jej usługi 
wyw.ni-0.5lkowalam, że takich o­
kazji, jaką otwiera moja ofer­
ta, je.sit niemało, że z pry­
watnego po·śre.ct>nictwa w po­
szukiwaniu pomocy domowej 
korzysta wciąż jeszcze wi~e 
05Ób i to zairówno po strome 
pracodawcy, jak i pracO'Wlil..ic. 

Dlaczeg-0? Tak jedna, jalk i 
druga strona w przypadkowej 
ro2'l!Dowie oświadczyły jedno-

Wystawa 
sztuki ludowej 
Ziemi Łódzkiej 

Do ci.eikaiwszYoh :imf)rez or­
,gan:i:2Jorwanyah w związku z 
Ogólnopo;]skńm. Festiwalem 
K""""'• Pieśniarzy i. Tańców 
i.~ zaliczyć będzie trze 
ba wystawę pn. „Sr1ltU1ka lu­
dowa Zie.mi LódrzlkieJ". 

Or,gal!llizatorami jej są: PreZy 
dium Wojew. Rady Narodo­
wej - Wydział KU!ltury, Mu­
ooum Archeologiczne i Emo­
gra;fficzne oraz Oemtr. B1ur<> 
:WyStaw ArtY"StYcznycli. 

Otwarcie -wystawy nastąpi 
dlll'tro. w sobotę 17 czerwea o 
to&. 18 w OśrOdiku ~pa.gan 
dy S7lłlukil w Padm S1enkie­
'Wfierr.a. 

A. 

myślnie: przychndzimy tu bo do tego rodzaju roboty jest 
doka,·l mamy pójść? Oglosze- tylko 64. Kieruje się na n:e 
n.ie w gazecie to wyda.tek i kobiety najbardziej potrzebują 
strata c.,;a.su, która nj.e wiado- ce, przeważnie chore, pozba­
mo jakie przyniesie re.,;ulta.ty. wiane mnych możliwoś.:i za­
W Wydziale Poorednfotwa zaś ' robkowania. 
7,a.jmuja, się tym a.d przypa.d- A tymczasem nie tyllio za 
ku do przypadku. A tu, na mało się robi dla upow-
miejscu, za .. la.twia się od ręki szechnienia chalupnic-
wszystki·e formalności, zainte- twa, ale i nie za bardzo pne­
resowane mr>gą się obe,jrz.eć, ciwdziala likwidatorskim ten­
por:r.nać, doga.dać. Czyli - spo- dencjom, jakie w sto.sunku 
łeC7llla. p11tr:zeba wY'llll.acu..a. ist- do istniejących prac chałupni­
nienie tej i.nstytucj,i. czych przejawiają niektóre aj-

( 
zy jednak w takiej, jak ministracje zakładów i in..s.tv­
opisa,na powyżej, for- tucje. Np. Oddział Łódzki 
mie? Czy prywatne poś- Centralnej Składnicy Harcer-

rednictwo zdolne jest po1nieść skiej „Czuj-Czyn" w Lodzi. 
pracę pomocy domowe.1 który zatrudnia od 3 do 5!1 
do należnej jej w dzisiejszych cha·łupn.iczek przy re,:eracj1 
wairunkach rangi - tj. zawo- worków jutowych dla Z3.kła­
du .sipolecznie potrzebnego, któ dów włókien sztucznych - o­
ry powinien mieć takie, jak trzymal z Naczelnej Dyrekc;t 
ka2'da inna praca fizyczna Centr. Skladrncy Harcerskiej 
przywileje i świadczenia? w Warsza.wie (Al. Róż ~) po­
- - Czy pani sądzi, że nie lecenie zli'kwid-0wa.nia z dniem 
poszlabym na kilka godzin do 30. VI. br. „chałupn,i.cze.i ren-0-
roboty domowej, gdybym wie- wacji worków" ze względ~1 
działa, że tak jak w każdej na „nieko.rzystn.e ksztaltowa­
pracy spotkam się z należnym nie się osobowego fun1uszu 
poważaniem, że praca t.a za- plac do uzyskanej wartości 
gwarantuje m.i uprawnienia do produkcji oraz nieprof!lowość 
emerytury, do bez:platneg.o i.1r- produkcji". Zarzuty te niezu­
lopu, do wczasów? - usły- pełnie zgadzają się z prawdą, 
szałam od kobiet zgłamają- gdyż - jak wynika z o-Jwuhi­
cych się do Wydziału Poś·red- nia się Lódz.k.iego Odr'!ziału 
nictwa Pracy. ..Czuj-Czyn.", działalność cha-

Ani jedna z kobiet, z któ- łupn.icza n'ie tylko nie przyno­
rymi na ten temat rozmawia- si strat, ale jest wys'DCe ren­
łam, n.ie poruszyła kwestii towna, nie mówiąc już o tym, 
wynagrodzenia. że i społecznie potrzebna w o-

Ni.e jest ono znów tak.ie ma- becnej sytuacji ja.ka wytwo­
łe - jak slę Zidołatam dowie- rzyla się na łódzkim rynku 
dzieć w czasie owej krótkiej pracy. 

łupniczego przy Centr. Zarzą­
dzie Handlu Galant. (ins~ytu­
cja ta zgłosiła gotowość za­
trudnienia przy pracach cha­
lupmczych ok. 300 kobiet po::\ 
warunkiem, że otrzyma lokal 
na magazyn surowców potrzeb 
nych dla zwiększenia produk­
cji chalupniczej) nie znalazl<i 
dotychczas konkretnego zalat­
wienia. 

Wszystko to nie tylko nic 
pomaga w rozładowaniu prob­
lemu zatrudnienia kobiet wie­
lodzietnych, nie mogących 
przyjąć normalnej pr<1cy -
trzyzmianowej (na którą jest 
w Lodzi na ogół za.potrreixlw:i. 
nie), ale jest wodą na młyn, 
dla wszelkiego rodzaju n:ele­
galnych pośrednictw prowa­
dzących nierzadJrn do wyzysku 
kobiet poszukujących roboty 
oraz do innych konsekwencj : 
społecznych. 

Może wię.c - zanim upora­
my się z trudnościami stoją· 
cymi na drodze do stworze­
nia nowych źródeł zatru:Jnie· 
nia chałupniczego kobiet 
warto pomyśleć o zorg~!"lizo­
waniu legalnego pośredn.ictwa 
pracy domowej w powiązaniu 
z podjęciem &tarań o \,l, aby 
praca ta otrzymała należne je j 
miejsce w nowych warimkad. 
społecznych, aby podeprnjące 
pracę ti> kobiety. mogły korzy­
stać z uprawnień zw1ązkowyc1: 
i s-ocjalnych, tak.ich samych 
jakie przysługują robotnicon. 
in.oych zawodów. 

Wydaj.e się, że sprawa doj­
rzała do generalnego rozwiąza 

wizyty u prywatnej po.ś.red.nicz Również o·ferta Łódzkiego 
ki. Pneeiętn;e wyna,!(rod~oooe Oddzialu Przetwórstwa Chd- n:. WYRZ. 
tzw. „i:o.sposi" wyn1JISli 800 2ł ---------------------------­

nia. 

plus ca.lodri;ienne ut:rizyma.n.ie. 
W wypa.diku Pl'a.llY na kilka 
god"lliln d.2liennie - płaci sie 
od 500 do 6~0 zł pl us śniada.­
nie i obi·a.d. A więc nie zaro­
bek miesięC'llny od&tręc"Ła co 
bardziej uświadomiony ele­
ment od tego ro1ba.ju za.jęcia, 
ale stara, uwła=jąca etykie­
ta tego 7;111wodu o;ra.z brak u­
prawnień zwia,.2lk-0wyeh i so­
ejafoych. 

Mimo to część ikobiet i 
dziewozą~. przeważnie bez kwa 
lifikacji zawodowych, chwyta 
się zajęcia pomocy domowej 
Są to przeważnie kobiety wie­
lod7.ietne, · elfa .których latwiei 
jest „wyskoczyć" z domu na 
tzw. posługę na kilka godzin 
w określonej i stałej po.rze 
dnia, niż angażować się do 
pracy na eta.t, do tego naj­
częściej trzyzmianowej, a wię~ 
ze względu na interes malo­
letnich dzieci - nieodpowied­
niej, 

Pamięci poległych marynarzy 

Dla tych kOJbiet najlepszą 14 bm. ambasador w, Brytanii w Polsce sir George Clutton 
była.by praca chałupnicza. Ta wręczył ministrowi żeglugi prof. Stanisławowi Darskiemu ho· 
jednaik wciąż w Lodzi jest w norowy spis marynarzy floty handlowe,j, którzy walcząc u bo 
sferze ba,rd,ziej dyskusji niż ku noty w. Brytanii polegli w czasie ostatniej wojny - wśród 
realizacji. W -chwili obecnej nich również Polacy. 
np. w Wydziale Zatrudnienia I Na zdjęciu: (od lewej) ambasador G. Clutton, przedstawiciel 
jest za.rejestrowanych 2ł6 ko- zw. Zawodowego Marynarzy i Portowców - inż. Urban Krzy-

żanowski i min. St. Darski, biel }>OIS?;ukujących pracy cha- CAF _ fot. Langda 
luipni.czej, W6lnyeh zaś miejsc ---------------------------

B
rytyjskie obserwatorium 
radi-0as-trononri.C?dle uni­
wersytetu Ma.nchester, 

w ;Jodrell Bank kQn.tynuuj-a 
próby identyfiikacji kosmicz­
nych sygnałów raro~wyc~1, 
które p0chodzą. - byc m<l'be 
- z pr>kladu radzieckie.i sta­
cji międzypla.netarn·a.i ASM-2, 
W pracach tych bicrLe ud'Łial, 
bawiąca od kilku dni w Jod­
rell Bank, prof. A. Masiewi').z. 
k.iermvruik R.a·dzieckiej Sluz­
by Obserwacji Sztuc-.1111ych Sa­
telitów Ziemi, 

Rad:z:iecka stacja transplane 
tama ASM-2 zna.jduj·a się o­
becnie w 00.leg!cści ok. 100 mi­
lionów kilometrów cd Ziemi. 
Nawet dla fal radiowych, 
w~druj~.cych w przestrzeni ·Ł 
prędk-0śeią 300 tys. km/sek„ 
jest to nie lada dysla.ns. Jeg~ 
pokona.nie wymaga okolo !i,!> 
minuty. 

Moc nadajników. zainstalw 
wanych na si.ac .ii transplane ­
tarnej, ogran.iczoma jest wz.glę 
dam.i technicznymi i zamy,;:a 
się z konieczności w grani­
cach niewiciu watów. Sy.e;n.a­
ly radiowe, wy.sy,ane przez 1 

taki na<la.imk, po p rzebyciu 
!OO mln. km sa niezwykle 
„os labione". Na Z iemi tru<l.no 
i uż odróżnić je od róż·norod­
nych zaklóceń radiowych po­
chodzenia bądź kos miczneg•, 
bądź ziemskiego, zw1ąza.nege , 
z różnym.i procesami elek­
trycznyrm. jakie zachodzą w 
bezpośrednim obrebie i na i­
bliższym otoczeniu atmO\Slfery 
cznym naszej planely. 

Istni€'.ia również poważne 
trudności dok.adnej lokali· 
zac.ii kieruruku. z którego ·e 
,,,IU!jemn.icze" sygnaly płyną 

na z:emię. To już wynika z 
niedoskonałości technicznej/ 
samych radioteleskopów. W ; 
prZJeel wieńsbwie do telesk•:>­
pów optycznych - odznacza­
ją Slię one stosunkowo m•2-
wielka zdolnością rozdzielczą . 
żroolo sy.~nałów, obsoerwow:<­
nych przez ra'Clioteleskop. po­
siada z re.e:uly nie charakter 
punktu . lecz - spore.e:o wy­
cinka nieba. 

dzie po uplywie 11 minuł Oli 
momentu wysiania sYgn.ału -
„roo:ka.z". będue to świadedl 
wem na.wią.zania dwukierun• 
kowej tącz:n-OŚCi radiowej Z!I! 
sta.cją transplanetarni\ ASM-2. 

Trzeba podkreślić, że je.sil 
to obecnie zadanie nieslych.ą. 
nie trudne. Wyda.ie się, że 
dwukierunkowa łączność radio 
wa na trasie dtu;.e;ości 100 
mln. kilometrów należ:11 :cJo 
problemów. któ-rych rozwi~­
wnie ~eiv na pograniczu naJ• 
bardzie.i nawet śmiałych m().o 

żliwości współczes.nej astr<>-
r adioelektroni.ki. ..,,, Kl 

R. DO"'S 

Nasz Telefon UsTug~ 
M•H•~-
----

I 
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PRÓCZ SOBÓT 

BRAK PODSTAW 

f TOMALA: Od 1959 roku 
nie obowia,zu.fą już epami­
ny z klasy do klasy· Ozy ~I 
związku ·z tym uczniowie 
szkól wi·ec.,;1)l·owych nie ~a-1 
ją już prawa do urlopow

1 
1>kolicznośoi1>wych na naukę 
pod koniec roiku 157;kolnego~ 1 

1 RED.: Okólnik nr 24 pre-1 
zesa Rady Ministrów z 19491 
r. przewidywał urlopy oko„ 1 
licznościowe na przyg.:>towa-,· 
nie się i przystąpienie do 

·egza minów. Tam, gdzi!' eg.za. 
miny zostały zniesione, nie/ 
ma podstaw do udzielania 
tych urlopów, a podstawą 
zwolnienia może być tylko 
zaświadczenie dyrekcji szko­
ły, że uczeń zobowiązany 

f jest zdać egzaminy (a więc 
1zmiany te nie dotyczą stu-
1 di ujących, uczących się za­
locznie itp.). 

I NEOKLASYCYZM 

I M. M.: Proszę o poinfo:r­
mowa.nie mnie, w jakim sty-I 
lu jest zbudowa.ny ratnm na 
IPI. W0>lnooci i kiedy on po­
'w:stal? 

l RED.: Lódzld ratusz po­
!Vstal w 1827 r. Jest on zbu­
dowany w stylu neoklasvcz­

'nym, który panował w sztu­
·ce europejskiej od oko-lu 

;Jak wia.d<Jmo, uczeni rad7iie:i ' 
cy i brytyjscy planują wspól­
ny eksperyment, k.tóry by p() 
mógł osi111tec7lnie zidentyfiko­
wać poch-odzenie obse1·wowa­
nych od kilku dni „tajemni­
czych" sygn.a.łów z -kosmosu. 
O określonym czas'A z tery­
torium ZSRR wYSłany zoola­
je w przestrzeń .sygnał 
„rozikaz" uruchomienia nad.a i­
nika stac.ii międzyp.lanetarn=i· 
Biorąc pod uwagę odleglo~ć. 
dzielącą stację od Ziemi, sy­
.e:nał taJri ooiąga miejsce prze 
znaczenia po uplywie około 
5.5 minuty. Tyle czasu będzie ! 
potrzebował róVirnież sy.~.nal 

(1760 r. do 1830 r. St:vl ten ·-
1 nawią::ywał do sztuki an-
' tycznej zarówno w za.kresie 

form artystycznych jaj{ i te­
!matyki. 

„odpowiedź", wysłany 
przez stację, by pokonać od­
le.e:lość do Ziemi. ;Jeśli wier, , 
sygna.l - „oopo.wiedź" nadej-

I 
POŻYTECZNE KURSY 

TERESA: Chclalabym, moż.. 
liwie najszybciej, pójść na, 
kurs gotowania l krawiec-\ 
twa. Proszę o adres instytu-

1 

"'° ___ ,,_-,_,.;,.;-.; ___ , __________________ , _____ , _____________________________ , _____ . oJ:, która 'we kursy OT&'a-

B edl:rlle to historia ~ Jedna godę na.lw.nych wycieczkowiczów. By- w NXmlOWę z kulturalną kobietą. Tym r:ł. Podobny kupon wręcrzyła jej trze- lf nirzuje, / 
z ,,teki lud7Jkdej na.i1wności". hi- ła przecież - ja.lt mu to zwd . ........,Ja. eh0 tnd·eJ·, że - J·iik sio .•• ,..„bko oka.za- cia z ka.sJ·erck, Milrosla.wa M. ' RED.: Instytucji takich w I --J "' "' --J Lodzi nie brak, Jednak sWrll.a. obramujl\C<a jedną z metod w i·ajemnłcy - praeownlik:lem UBP. J.o - naby-wezyni biletów była ... le- 1 na tym sk·ończyla się znajomose jwszystki.e kursy kończą swo- \ 

1 „ntebiesklleh pta,ków"', lumd, kt6rzy To zupełnie coś it11Dego nriż sa.morz;wań- karzem wojskowym, w stopniu kapi- oraz .,;ama.rly teatralne zamdlowania , • ją działalność przed waka--
1 w-0a.le nie mUS7ą być tymi, za kogo cżY instrukitor ZSCh - pomyśl.al Ed- ta.na sJużby czynnej. Tak przynajmniej . . k „ N. k . 1 · : cjami, po czym nastęnuiel 

się p1>diają, by kOll"ZYsta.ią.c z łatwo- ward G. i śmiało... dal jej zad&fok zapewni,ala, a Wla,dyslawa. ez. jej wie- „znaJomeJ z a.sy · J·e s ' onc:zy 0 su: M . 
' 

wieirnooci •--„eh, żyć ich kosztem. na „7lakup plasZC7Ja w k0111Sumie". rzyla. jednak „poikl05i·e" owych znajomości. I 2-m1es1ęczna przerwa. ust 
m lU.,J' więc Pam poczekać do wrze-I I to żyć wca.le nieźle. A gdy bea.iskutecznie czeka.I na Kazl,miera G., ekspedientka jednego śma. Kursy krawieck:€ or-

Imię i nazwisko: ;Janina Kfoa. plasuz, 'W innej drnelnky LowiC'7Ja Pa.ni „kiaipibm." była W!idać zaipa.loną z pobliskich sklepów nie usiłoo,va.la gamzuje Towarzystwo Krze-
Data urochenia: 13 maja 1926 r. paja.wiła. się „pani dr>kt!lł'", teatromanką. Zaglądała do „Orbisu" ba.dać tożsamośil'i osoby, której za.wie- I w· d p a.k' 

- Budziła takie zaufaill.ie - p-·"'e b _„ ' T • ·-•- d b . I '·' d •-•· bł wienia 1-e zy r .yczne.i l Mieisce .,;amie8'1lkiania: ostatnio - K ~~· aru'M> c.,;ęs.o. „uz J ...... o 0 ra zn.aJoma rzy a WYSOA.J za a . ..,..., na am. (Piotl"kows:ka 115), Zaklad 
" potem ;Józefa · - że bez oba.w 7J&- nie tylko Wla.dysła.wy Cz., ale i P<l2l0- · R · ł (L 

Bnre:z;iny, wierzyłam jej 1.300 zł na zakup wel- stałych pmoownic oddziału, którym „Wid2iala.pt, powie później, że Jest ~~~on4~len~raz ztf~~ kabi~; , 
Zawód W'YUO'ZOD.Y: pielęgniarka. ny. pierws7la rozmówczyni przedstawiła to dobra 'Llla..ioma pand z „Orbisu" (A. Struga l), która p.onad-
Za.wód wykonywa.ny: hoohsml<a,plerka., więc ... " , .to prowadzi interesujące P::i-, 

naciąga.czka.. I Podobnie też nie bę~J.e pytać o nią 6-tygodniowe kursy r11- I 
Aby charakterystyka była pelniejS!lAI.. Dzi"en' O d • T "d nazwisko Irena. A. Wiedząc, że pa.ni cjonalnego żywienia rodziny.I dodać mo.żna kró~k.i ryso.pis. A wi~ p wsze n 1 em I y Noina. jest „dobrą znajomą jej znajo- (a) 

mej" da jej caJe swe os:z.ooędiności na chodzi o o.sobę młodą, wy.rok.a,, s-zczu- BIALA PLAMA 
płą, o włosa·ch bl-Olll.d ostrz;yżonych I h e e d zakup węgla ... 
krótk·o, ubi,erającą się w plasroz ko- c st u I o a 1 e a p arada naiwnych - ta·k można B. WASIAK: w okresie: loru brą.,;owego. Najczęściej podaj~ n n p11wied1Zli.eć o świadkach - posz- !letnich eskapad motocyklo-1 
się za lekarza. pr111cują,cego w S71Pita- kodowanych, zeznających w pro- 'wych i samochod·owycb czę- , 
lu w-0jsJmwym, Ale nie tylko... • • • cesi·e pneciwko - Jani,nie Kica. sto ba.rd"ŁO wiele za.leży od 

Pewnego kwietnJ-O"Wego dnia l95'i szybkiej pomocy wa.rszła,tu l 
Tym razem wyrok by'ł Stll'O"......, od 1 '---· 11 · d"'e r. do miejsoowoścJ Bielawy pod ··--J mecmm1cznego. · e 1 g ~· I 

Lowic.,;em przyjechała insLruk- pięciu dotychc:z.asowych: 3,5 roku wię- na terenie województwa je.st 
. zienia i 2 tys. zł grzywny. 

1 
lsta.cji obsługi samochodów? I forka Woj. Zlllr.,;a,du ZSCh. Oczywiście „Pani doktor" chętnie ~wiadezyła „plllnią doktor" .,; należnym jej sza.- / 

nikt „pani instrukt<lll"ki" n.ie śmi·ał py- sw-ym bliźnim "'r'.lle-O"Łnośd. A że miała cunkiem. Znajome „pani doktor" wyslucha.ly . RED.: Przykre, .s.mutne, 
· d ,_ t N et · kt • " '· · 1 · ale prawdziwe - Te;:hnicz-tac o o„umen y, aw c1. orzy rze'·omo dost„p d·o konsuino·w, d~ ta- Vl'Yro„u w spu.sZC"Lo.nymi g ·owarni. 1 J ~ „ ~ .:.-.• · na Obsługa Samochod~·w O-wpł111ca.li ,jej z1111:i-07Jk<i na „organizo- nich źródeł leków, zainkasowała jesz- Kiedyś tmvanyska r·oannowa zeszła Nie dlatego, żeby uwa--.y ka.rę za I •kręgu Łódzkiego wszystkle 

waną stara.niem .ZSCh" wycieczkę do cre o-d Wla.dysfawy w. 1• M•,.,;,1· Sz. n.a tema.ty handlowe. „Doktoir _ ka- 2lbyt wysoką, aJe dlatego, że wstyd'ł:ily 
_, · · · · · · ' '!swoje stacje (z wyjątkiem Za.kopaneg·o. 570 zł na „k.ryszt-ałek" na bluzki, od pi.ta.n" zapeWllliła swe interl-Okutorki, że się swoJeJ naiwnosCt. jednej w Pabianicach przy 

Roic.,;a.rowa.nie przyszło znacznie Stefanii G. 660 zł na lekd, zaś od ma wielu znajomych w ktlmisa·ch, a. Miały się prrecież m inteligentne i , iul. żymier&kiego 34} mal 
później: gdy kn zmartwieniu \1'l'Z:V- Wiikto,rid W.... 70 zł, na kont·o szyb- na,dto, że „jako os11bie wojskr>we.i" pr.,;ebiegle. Szczyciły się swr>im śred- jzg.rupowane w Lodzi. A 
szłych wyci.eC'llkowiczów okazało sii:, i;.zego zwó·lni·enia ~yna z wo.iska i, po- przysługuje jej prawo zakupu rata.1ne- nim i wyższym wyksztaJceniem, a tak 1 więc mówiąc wprost, woje-I 
ż.e Wojewódzki Za.r.,;a,d ZSCh nigdy nie Ztlstawiwszy w meutulonym żalu tak- go. Jatwo daily się wywieść w pole przez lwództwo - naturalny teren 
wysyłał owej wyeieC"Zkowej pelnomoc- sówkarza, któremu w inna była Z3 kobietę, która ukończywszy .,;aledwie wycieczek zbiorowych i in-I 
niczk:i, która na domiaa: złego nikomu przejazdy 1.000 "Łł... „r·0tziplynęla się" WłaAiyslawa Cz dala jej więc 4oo 7.l szko.fę podstawową, za.imponowała. im dywidualnych, (prawie zaw-
nie jest ZDa.Il.a... w ltlwickiej mgle, by po odsiedze- na „pierwszą ratę" za akordeon dla swą „wi,edzą, stanowiskiem i 7Jilajomo- sze zmotoryzowanych}, nie 

S niu koleJ·ncgo wyroku s 0 dowe"'o (ka- syna. Zaira.z też posypa.ly się da.Isrre s'c1·.0 mi"'. , d"~"""UJ·e zu.pełni·e P"'"'łO· Sprawa była dość głośna. mieli sit: ., " f t k · h t k ·· B t w ,~„~· ~.,.~ 
z naiwności biela.wia:n łowiczanie. rnaąnc_a osjutażtn~?t:~~ztkroitnioe} wypły- ~~~o.o~so~jom1;'!~~ ~!'.tmeJ si~ Historia jedna z wielu, historia ze fwiem technicznym. Najwy!-
Smial się też pewnie Edward G. I kto 1 ·cle d a.da t 1 . . kt lny 1l'MLl I 'sza więc pora, by TOS, s. 

! 
wie czy nie opowi.a.da.I tej hlstoryJki ft oproszę dwa bilety do „P0<w- cz owi og • 5 a.rym, 111 e wc_ią;i: ~ ua m m e~ l l ta.kże spółdzielczość pomyś-
swojej nowej znajomej. A mo,ze nie li.i szechnego". Wła-dyslawa Cz., kas- Tak więc St.a.nislawa L. powierzyła 0 ~m, .~ego =c rueiu!:~ba:· 00 ponoc lały o zlikwidowanju bia-
~powiadał, sądząc, że ja.ko „osoba do·b- ł ł' jerka jedneg1> z lód-z;kfoh od- uczynnej p. „doktoll'" kupon maJteria- rr>, się na,w ~a ienrn. , łych plam w tP.j dziedzin.ie! 
ne poinf1>rm0>wana" zna smutną przy- dzda.tów „Orbisu" chętnie wd·ala si41 lu, który ta obieca.la sp.rredM za 1.200 ;JANUSZ KRA.JEWSKI 1

1 1
w naszym wojewó-dztw.e . 

..__,.... ..... ~~~~~-~-~~~~~~~-~~.'.'-2'-~'---'.'-.'.'-"'.'.'-"'.'.'--"-___ '-_~.~~~.'.'--"'~~.-..'.'-~~~2'-~2'-.'.'-----"'~~~~~.'.'-~---"""~-~-~~~=~~~~~~~~~§(~m§)~-ł 
l>ZIENNIK ŁÓDZKI ~ lłl (ł5!7ł. a 



, __ ,_..., ___ "' ____ _ 
. 
~ 

APEL I 

do Czytelników: 
„Dziennika Łódzkiego": 
· w sprawie • 
·serdeczności 

dla ,,Mrówek'' 
Jaik już d()nosiliśmy, w so­

botę !Nl!Zpnc.zyna się w Lo­
dzi wielka a:;:cja zbierania 1 

maikula.tury p1-LCtZ mln<l•zież 
Ei7Jk<>ln'l< i 7lbimm•icę odpa<lków 

1 użytk-0<wych. Ma.kuła·l nra, któ • 

~ 
rą ozbi<Jirą mlodrz;i w akcji 
„l\<Lrówka" - W7Jbogaci l'w1- ~ 
dusze s'llkól, p1mi·ewa.ż pienią 
d!ze uzyska.ne ze zbiórki Pt"'.ZC 
7lna.cznne znst.a.ną na b-udow<: 
szkół Tysiąclecia., na dofi­
nansowanie ko.Jonii letnich, 
na. p<>m()ce naukowe i in. 

I 

W sobotę 17 bm. uczniowie, 
S?Jkół p<>dslawowych przyjdą! 
do d<>mów w d:7-ielnicy Srl>d­
mieście. Tam też pojadą 
„zmobi.lirziowa.ne" samochody 
cięża.rowe. Pl".L>ed poludniem 
gos1>odyni.e wychodf/..ą do 
sklepów. Jeśli w rn.1es:zlrn­
ruu rnięd-zy godziną 8 i 12 I 
nie ma ni.!kogo, \VÓ"\VC1Las pa­
nie d()mu powinny pomyśleć 
o p.rzyg-olowaniu paczek z 
ma.kulaturą li po:zosia.wieuiu 
ich p-rzed dt':llwiami rniesrL-i 
ka.ni a. 

• Arturówek awansu ie 
na powazny ośrodek wczasowy 
• 200 pierwszych wczasowiczów 
. 15 ,minut jazdy .samochodem, pól godziny tramwajem i już 
iestesmy w Arturowku - uroczym zakątku Lodzi. Tu w po­
godne, ~olne od pracy dni, przyjeżdża tysiące łodzian, aby 
wypocząc w p1ęknycn lasach, zdala od zadymionej i parnej 
Lodzi. 

- Jak pani widzi pokoik 
mamy ładny. Wszystko świe­
że, odnowione. Sniadanie. któ­
re dostaliśmy zaraz po przy­
jeździe, doskonale. żeby tylko 
dopisała pogoda. 

Arturówek ma przed sobą 
dużą przyszłość. Do tej pory 
w pe!ni nie wykorzystany, po­
wiedzmy sobie szczerze tro­
chę zaniedbany, teraz zaczy­
na żyć. Już w tym roku w 
ośrodku wczasowym w okre­
sie 6 turnusów sp'ędzi urlopy 
1,200 dorosłych i malych ło­
dzian. 

A w następnych latach -
jak informuje przewodniczący 
Zarządu Główne~o Związku 

Zawodowego Wlólmiarzy 
poseł Józef Spychalski - Ar­
turówek rozrośnie się do jed­
nego z największych łódzkich 
ośrodków wypoczynkowych. I 
to nie tylko o charakterze 
wczasowym. Wybuduje się tu 
kawiarnie - bury, które roz­
wiążą klopot:y żywnościowe w 
czasie niedzielnych wyciecze];:. 
Tutaj też już w przyszlym 
roku rozpocznie się budowę 
pensjonatu, którego partrr 
zajmie restauracja - stoh'lw­
ka. W dalszych planach pro­
jektuje się również duże - bo 
liczące 150 domków - osiedle 
campingowe. 

Wszystkie te inwestvcie w 
połączeniu z DiGkną opra~vą 
dziełem natury - stworzą z 
Arturówka urocze miejsce wy­
poczynku. 

(st) 

Ale Arturówek to nie tylko 
miejsce niedzielnego wypo­
czynku. Tu akurat rok temu 
otwarto ośrodek wczasowv 
pracowników Związku Zuwo"­
dowego Przemyslu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórzn­
nego. Pięć odl'estilltrO\\anych 
domków, pod ogólną ac1mini­
stracją ZPO im. dr Próchni­
ka (specjalne slowa uznanb 
należą się naczelnemu dyrek­
torowi tych zakładów p. So­
lmlowi) przejęly l6dzkie za­
klady, wysyłając tu swoi~h 
pracowników na dwutygodnlo­
we wczasy rodzinne. W tym 
roku ośrodek w Arturówku 
wzbogncil się o 6 dalszvch 
will. Wla.śnie ~rczora~. w clniu 
otwarcia pierwszego w tyrr. 
sezonie turnusu odwiedziliśmy 
ten piękny, łódzki zal;:f'\tek. 
Zniszczone domki, jeszcze 
przed rokiem skazane na na­
turalną śmierć, przybraly ko­
lorowe tYnki i wdzięczne imio 
na: „Ala", „Prząśniczka", „Tr:? 
limena"... Wśród drzew, pia­
skownice, huśtawki, hamaki -
raj dla najmloclszych wczaso­
wiczów. 

Okulary, parasolki i inne drobiazgi 
do odebrania w MOI 

* 
* 

Dla amatorów włóczęgi górskiej 
Komu skradziono rower i zegarek 

Znowu w Re!eracie Rzeczy 
Znalezionych ?.ebrano sporq ko 
lelrnję pnedmiotów zgubionych 
,.,,, tramwajach, autobusach i na 
ulicy. Znajdu.lą się tu m. Jn. 
cztery para$olld dan1skle, 5 
port.monetek z pieni~dzm'i, 

szon'1 jest o zgloszenie się do 
KD MO Lódż - Baluty, ul. Cie­
sielska 27, pokój 22, w godz. od 
8 do 15 - w celu złożenia wy­
jaśnień. 

. 

Ka rynku owocowo - warzywniczym 

o Młode karłof le z„. W~gier! 
o Truskawek coraz 

. . 
w1ęce1 

o Pomidory nadal •.• rarytasem 
M łode, ziemniaczki po 6 

zlotych kg, byly wczo­
raj na rynku, podczas 

gdy jru.zcze 10 dni temu kosz­
towa ty prawie dwu razy ty­
le. Do detalu do.;;ta.rczają je 
producenci podlódzcy. jak rów 
nież„ . im.port z Węgier. W ten 
sposób zw1~kszona podaż spo­
w-0dowala dość znaczną zniżkę 
cen. Wedle oceny fachow­
ców w na}bllższym i;:zas:e na­
leży s•ię liczyć z dalszą sy­
stematyczną obniżką cen na 
mlode ziemniaki. 

Z ~ruslrn.wkvmi nastąpiła 
rowniez poprawa. Na­
re.0ccie dostarczać zaczy-

na do Łodzi baza z powiatu 
laskiego. Do lej pory wi~k­
szość t.rw;ka.wck otrzymvwa­
liśmy z województwa war~za~ 
skiego. W ,•.p.rzedaży byly 
wcz.o.raj gatunki ananas<>wc. 
murzynki. „.szartlesy" i „mut~ 
tony", Pierwszv gntune:k kos.z­
towal 12 ztotych kilogram, gor 
sze i mniejsze wahaly się od 
9 do 7 zlolych. Należy sie s.po­
dz;ewać w najbli7..szych dniach 
dobrego zaopatrzenia rynku 
łódzkiego w truskawlci. 

D rogie je.o.zcze są pomido­
ry. Wprawdzie cena 
wc7.oraj spadla z 48 na 

45 zlotych, ale na zakup więk­
szej Hości, nic każdy moi.e 
sobie .pozwolić. Również dro­
gie są ogó.r-ki 24 zl za kilo-

gram. Wczoraj zanotowano du 
ży wysyp kalnflorów, zwla.Fz­
cza u Oil.rodników woje-wód7.­
twa !ódzk.iego. Slanialy o.ne do 
4-3 zt na sztuce. 

Nasi zaopatn.eniowcv wa­
rzywniczo-owocowi nott~ją .sła­
bą podaż późnych czereśni. 
Odmiany te ukażą sie na ryn­
ku. i;i1e wcześniej, jak za ty­
dz1en. CiĄgle deszcze utrud­
niają zbió1\ a jakość obecnie 
sorzedawa.nych czereśrn jest 
n is.ka. (s) 

SZANSA 
dla 
ułatenłowa,nvch 

Amator piosenek niewiele ma 
okazji, aby ~prawctzić swoie 
un1iejętn0Sci pn;ed prawd':!i\Va 
publicznoScią. pr~~Y akon'.p-ania· 
n1encic praw<iztwej orkiestry. 
Tę ,.bolesna luk<;"' pragnie wy 
pełnić Komisja Kultnry ; Oświa 
ty przy KL Z~'IS o:·az kierow­
nicnvo klubu oeCfanizuiac Vl 
ka:ż.dą sobotę od g.;'dz. 19 do :w 
w· sali Kawiarni „ Klubu ,.W 
Palacyl"1" przy ul. Piotrkow­
slriej 262. stały konkurs pn. 
.. Mtode taienty nn plan". \V 
konkt~rsie rnogą brać udzial 
mlodz1 an1ator1.y: śpie\vacy. in­
strumentaliści, satyrycy i pisa­
rze. ! 

Są,dzimy, 7!' wszyscy na.si 
CzytelnLcy pomyśli\ już w 

, piątek - 1o znaczy d'&isi·a.i -
o pl"Zyg.oti>wani·u makulatury 
dla m.a.lycb zbieracrzy, .kti>rzy 
od:wied.2ą każde mieszka.nie. 

Podajemy kalend·a.I"!z:yk na­„ stępnych zbi-Orek 1lzle-Jn,i.eo­
"' wych: 19 C2>erwca (ponied,z;ia­
łek) d<Zielniea Polesie i 
Widzew; 20 c-zerw<Xl (wt.ru-ek) 
- d-zielnica. Górna; 21 czerw 
ca (środa) - dzielnica. Ba.­
łuty. 

Pokoje jedno, dwu i trzy­
osobowe milo urządzone. I..óż­

ka z ciepłymi kolclram\, sto· 
liki, krzesła, wsz11ctzie w o­
knach firanki i wszędzie kwia 
ty. W niekt:6rych domkach są 
również male, kameralne świe 
tlice, wyposażone w racaa, te­
lewizory i czasopisma. Pukam 
do drzwi jednego z pokoi. 
Mieszka tu starsze małżeń­
stwo. Pan Andrzej Matusiak, 
były kontroler techniczny ZPP. 
im. Liebknechta - dzisiu:i już 
rencista i jego żona - Bro­
nisława. 

spódnica, 4 pary okularów, no­
we sandalki dziecięce, plande­
ka san1ochodowa, but męski, 
aktówka z książkaml szkolny­
mi oraz sporo kluczy. Przed­
mioty te można odbierać co­
dzienie w godzinach od 10 do 
17, w lokalu przy til. Piotrkow­
skiej 104a, po uprzednim udo­
wodnieniu praw wlusności. 

Dowcip, czy ... -----·----·-

W ubiegłą sobotę. mi.n10 nie­
ct,o~tntecznej l"El<lainy, z.głosiło 
s1Q już O of;ób. które zaprezen­
towaty swoje umiejętno. ci z za 
kresu śpiewani.n piosenek Moż­
na uznać tę pierw~zą probę za 
udaną. Organizatorzy chcą w 
pi·~yszlo~c1 powalać do życia 
cos na !{3:ztult ze~polu estrado­
wego'. !<tory b~clzie się skladat 
z naJlep~zych uc1.es\nik6w tc"o 
konlwrsu i będzie wvstępow~l 
\V klubach i S\vietlicac-h ZMS w 
Lodzl. Już tera?. można przy­
pu~zczaó, ?.e je.~ll zape\vnt się 
talc1emu zespolowi odpowiec;lnią 
opiekę instruktorską - będzie 
oi: dobrze spełniał swoje zada­
nie. Tym ba rdz\ej. ie te-n cie­
kawy konkurs dopiero się toz­
począl i można się w jego ra­
mach spodziewać jeszcze wielu 
przyjemnych niespodzianek. 

Bą.dźei-e pat·riota.mi &woich 
dzielnic i swruch S"ilk6l! Ak­
cja „Mrówka'', w k.16rej 
weźmie udział 44 tys. ucz­
niów &:z1kół podslawcnvych, 
przeMduje wspól!iza,wo•dnic­
two między szkol.ami i ilq.iel­
nic.a.mi - a s2lkoly, w któ­
rych uczą się Wasze dr1.iecia­
lti, otrzymają cenne nagrody 
dla sw~ieh uczniów, jeśli 
uczniowie cti zd<1hętlą jedno 'l 

plerwszych mi.ejscl 

Apelujemy o serdeczru>ść 
dla. "Mrówek". ·--"-" ___ ...... __ ....... 

- Czy jesteśmy zadowole­
ni? Ależ oczywiście. Po co 
wyjeżdżać gdzieś daleko, jak 
tu jest tak pięknie. W po­
bliżu stawy, no i dla nas star­
szych wspaniale spacery ... 

Arturówkiem zachwycona 
jest również p. Krys·tyna Czy­
żewska - pracownica Lódz­
kich Zakładów Pasmanteryj­
nych, która spędzi ·tu dwa ty­
godnie ze swoim trzyletnim 
synldem. 

O Centrali Międzymiastowej 
Jeszcze 'T!ie0d.a1vno0 slyszal.o się liczne, lerytyczne uwaqi PQd 

adresem Mic;dzymiastowej Centra.Tt Telefonic.znej. Na polqcze­
nia trzeba by/o długo czekać, jl1'7cość 1'0zmów pozostawia.Za wie­
!a do życzenia. Telef0>nistlci nie byly zbyt uprzejme dla abo· 
'Tl·t?ntów. 

Ja,k jest obecnie - gdy pra.cuje nowocze„ma c.entrnla mii:­
dzymia~towa, a 1wymaga.nia w stosunku do usług telefonistek 
znacz1iie wz110sly? 

TADEUSZ BOGUSIAK 
wicedyrektor Okri:gu Poczty 

1 Telekomunllrncji. 

Nową centralę międzymiasto­
wą uruchomiono w końcu 1059 
roku. Poprawna się znacznie 
jakość rozmów oraz szybkość 
poląc7.e1'. w god1.lnach szczy­
tu pracuje w tej centrali około 
l~O kobiet - telefonistek i per­
sonelu nadzorującego. 

.Jal;ość rozmów, niestety, jest 
nic zawsze uzależniona ocl na­
szej centrali. Inaczej sl~'szy się 
Rbonen1a, gdy rozmawiamy .aro 
i::~ kablową, a inaczej (go„zej), 
gdy połączenie jest napowietrz­
ne. Urządzenia, jal<le posiada­
rny w g1nachu centrali i wa­
runki pracy telefonl8\ek pozwo 
Jily na . zwiększenie ich opera­
t:.·.wnosc1. S1:nvlamy Jm też 
w1c:ksze wymaganin, tak pod 
wzgl~dem szybl~ośc! ob,lugi 
abonentów, jak i uprzejmości. 

ANIELA KOZEL 

kierownik 
Centrali 

Wyd:r:ialu Ruchu 
Mięclzymiastowe,J 

Rcl<lamacji mamy obe~nie du­
żo mniej, niż, gdy funkcjonowa 
Ja stara centrala. Klienci jnte1·­
v,,rentuia o długość rozmów 
i'.vierdząc. że rozmuv . .'iali krócej. 
Przepro\~1adzamy dochodzenie i 
\V r::tzje slusznych rekla1nacji 
tnuzględnian1y :ie. 
Są też wypndl<i. że nasze te-

1eron ist kl czasa mi reaguj a na 
1.:,mówienia al)onen1a oprvskll­
wie. Jeieli tego typu e\.:arg\ 
pn\vtarzaia sif:} kill{Cl1<rotnie na 
jedną osobę - rc7.ygon11jf~ffi:\' z 
uslug taklei telefonistki i wy­
mawiamy jej. proc~. 

,TANINA CZAPLANKA 

sel<rE'tark:i tlYr~l<torów 
branżow~1ch C'E-TE-BF. 

Przeciętnie 1~":,':odniowo 7arn~­
\1:;;in1 20 rozmów n1i0d1rrr1ia ~to-

wych i zagranicznych, a nieraz 
dziennie bywa ich i 10. Telefo­
nistld, niestety, nie wszystl<le 
są grzeczne. Przed kllku mle­
siącami pracowała w Centrall 
niegrzeczna telefonistka, która 
chciala łączyć tylko z dyrekto­
rami rozmowy międzymiastowe. 
choć wiadomo, i:e pośredniczy 
w nich z obowiązlcu sekretarka. 
Ostatnio zauważyłam poprawę, 
jeżeli cho.dzi o grzeczność tele­
fonistek oraz szybkość połą­
czeń. 

MARIA TOMASZEWSKA. 

•ekretarka dyrektora 
Zjedn. Przem. Mięsnego 

Na moim stanowisku pracuję 
już 7 lat. Na grzeczność tele­
fonistek z Międzymiastowej nle 
mogę narzekać. Często jednak 
jal{ość rozmó\V pozosta\vla wie­
le do życzen in. szybkość pota.­
pze11 poprawiła siq znacznie. 
Gdy zaczęła pracować nov..ra 
Central n Międzymia"towa na 
połączenie z War~znw~ nie cze­
ka się dłużej, niż pól godziny. 
Dawniej, gdy zamówilam rozmo 
w~ o 9 rano. nieraz do 15 nic 
byln polaczenla i trzeba byJo 
ro o nitować. 

JANINA KMIN 

telefonistka 7. centrall 
Grand Hotelu 

J)zlennle prawie ~O rozmów 7.a 
miejscowych zamawiam dla 
1~1ientó\V naszego hotelu. Tele-
1C'njstl~·i z Cenlrali ~a dla mnie 
~ipr1.ejme,. gdyż traktują mnie 
J~ko SWO.Ja koleżank<" po fachu. 
.TakośC:: ro,mów krnjowych Je~t 
('7C"'('lt') bn!.Ylzo zła. z molC'h 
do~ \vi ac!czeń \Viem. że niektórP 
pnlf!c7.f'nia z~gr::inic:?.n0 s~ Ienif'j 
slv<=zalne. nl7. n~ przykład 'za~ 
l<np• ne czy Krynica. 

• • przyzwycza]en1e 
• * ... 

W Dolinie Wielkiej Puszczy, 
w Bęskid~ie Mnlym, Komisja 
Turystyki, Oddział PTT-K w 
Lodzi organizuje w dniach od 
25 czerwca do 2 lipca bt'. Zlot 
Turystów Górskich. Obozowi•lrn 
założone zostanie obole wsi 
Wielka Puszcza. W Zlocie mo­
gą wziąć udzint turyści z 
własnym sprzt:tem biwakowym. 

Informacji udziela 1 zapl•Y 
przyjmuje Komisja Turystylcl 
Górskiej Lódzkiego Oddzlalu 
PTT-K. ul. Pio1rkowska 70, tel. 
277-41 - do- 18 bm. 

• 
OsoJ:>a; której skrad•.lono ze­

garelc'. mark:i „Atlant.ie" \V okre 
sie od miesiąca kwietnia do ma 
ja br. w okolicy Placu Wolnoś­
ci w Lodzi - proszona jest o 
zgłoszenie się do Komendy MO 
Lódź - śródmieście, ul. Piotr­
kowska 212, p. 11, w godz. od 
13 do 16 - celem złożenia wy­
jaśnień. 

* * * 
Osoba, której skradziono ro-1 

wer młodzieżowy marki „Sza­
rotka" na terenie Parku im. 
MickieWicza (Julianów) - pro-

Niewiele dni uplynęlo od 
momentu, gdy w felietonie 
„Mimochodem Podwórk'1 
pelne dy1nu" zaataikowaliśmy 
wytwórnię mebll przy ul. 
Gdailslciej 112, której komi:t 
psuje nerwy mieszkańcom po­
sesji przy ul. Zamenhofa 15, 
17 i 19. 

Za.ko1i.czyl i~my wówcz::tll go­
rącym a.pelem: trzeba zaka­
sać n:knwy, ,przywieźć trochę 
cegły i podwyi'~szyć komin -
widmo. Niech dym nie wcho­
dzi '"pokojnym mie.•.7.kańcom 
do oki.en, jako len go.~ć nie­
proszony a 'klopol.l·iwy! 

Jakie;); bylo nasze zJziwie­
nie - gdy wspomn.iaoa firm 1; 
zareagowala blys:kawicz.n1e n'.l 
<>lowa J<.eyty.ki.„ Jak dalece 
zdziwi·enie w?Jros.lo, gdy prze­
konaliśmy się o jakości owej 
reakcji! 

Na dachu s1klecon-0 kominek 
blaszany - któremu br?.k do 
dachów „zagrożonych" kamie­
nic... dŁugośoi -0koł-0 pię1 ra. W 
ten sposób powody do zde­
nerwowania ,,awansowały'· 
wraz z dymem, któremu nic 
:nie stoi na przeszkodzie walić 
prosto w okna wyż.'lzych pię­
ter .sąsiednich 'kamienic. 

Bez komentarzy ... 
Od pr-zeszlo pól roku - }>li­

sze J. Pr.W,nwwski z ul. Spor 
ne.i 72 m. 14 - prrez uscz;lco­
dzony dach wlewa mi się ·..io 
łazienki woda. Po dn·terwencH 
u z-cy dyr. MZBM-Baluw 
przyszedl die mnie jakiś fa­
chowiec, obei•rzał zalane sufi 
ty i odpadające tynki i po-
szedJ'. I odtąd zaglnąl po nim 
wsz.e1kl ślad. 

J. u:a.rbowski - CZ€ka =­
t>0mia1St na za la twi0nic SWQ}ej 
.sprawy oomiokrotnie dtużej 
bo o<l... 4 la·t. W 1957 r. -­
pisze <m. zlożył.em J>OC]anie o 
:zminstal-owanie J>Cid<mU. 'Za 
1. dz. 93 /3l12JO f5'7 ot rzymalern 
o<lpowle<lz. że teleio.n otrzy_ 
mam ale w 1958 r. Czekałem 
W 1958 r. nie zjawił się i.i 
mnie nikt. ·w maju 1959 r. 
zg-J.o.sili się in,9talatorzy z z~­
miarem zalo7.enoia aPRratu. al·c 
'PO obejrzeniu ~1n.•.talacji o­
deszli. 7c,~tawiaiąc numer 
zl.ecenie ~271. Od tej pory 
k1lkakr·otn1e dzwo·mlem u-od 
nr 530-Q4. ale tam za ka7.<ly1·0 
r.az-eom mówiono mi, 7.e mu~zę 
czekać. ZP'OCla, <tle dokąd? Czy 
na.•.tęm1e 4 Ja ta ? · 

Glosy ~ są chyba t.ak wy­
mowne, ze 1111e potrzebują ko 
men~rzy, Zresztą wlerzym~·. 
ze SK«nentują .ie odopowiednio 
k1erowmcy pl•acówck, którym 
~yle do zarzucenia ma.ir.i na­
& Czytelnicy. 

{n) 

Dziś dwa odczyty 

Osprawaie _ 
Eichmanna 
Dziś, o godz. 19, w Klubie MK 

SD (Piotrlrnwska 78) w Lodzi 
prelekcję pt. .,Tło międzynaro­

dowo - prawne i polityczne 
sprawy Eichmanna" wygłosi po 
sel pro!. Remigiusz Bierzanel~. 

* * * 
W Klubie Ludowym przy ul. 

Wlęckowsl'1ego U. odczyt na te­
n1at „Proces Eichmanna ·w .Je1.·o­
zol"imie"' wygłosi dziś o godzi· 
nie 19.30 - Hurwicz. 

O je.<;zcz,e innym przeiawit Q d 19 
bimbaAia pis.ze .T. B. z ul. No go Z. 
.,.,.<1.tki 96. W b'oku tym pr7ed ---------
dwoma miesiąoami zeusula W Kl b" MP•K się sikrzv•r,ka zbiorem <1o l!- U 18 I 
•"!ów. 'Zam<'?ldowano o ttym 
]i<'ltono~zowi. Pot.em d11terwc­
niowano u , kierownika wlaści­
v.re~o rejon-O\\re_ąo urzPdtt. (). 
bvdwcii przyj~H 7C?;łC'~7p11: 0 1 
Pl~ skrzyn1ti 'l1lf' zrel")"\r,..,,_..,~-1 

no i w rezultacie giną listy. 

Dziś. o godz. 19, w sali impre 
zowej !Clubu MPiK (Piotrkow­
ska 86 - I p.), prelekcję na Le­
m.at .. Arianie brzezi1l~cy w ti\'al­

C'~ o p0.c;fl~p" wyg~osi r.. Mar­
ciniak. Wsi~p bezplatny. 

W felietonie pisaliśmy, że 
istniala już taka bla.-;znm, 
nadbudówka, którą wiatr prz.­
waNł. Czyżby więc wytwómia 
meblarska wykazała tym ra­
'Zem na<Clzwyczajne przywiąza· 
nje do kaodycjl - czy też za­
kpila .z mieszkańców i z; kry­
tyki prasowej? 

R. G. (jp) 

z listów do redakcji 
-----------------
Niech pan nas nie uczyl 
W1;jeżdżam_ za 3 dni na. ur- Pojadę więc do Ustki w 

10.p na.d mor„e. Ch91ale0m więc czarnych 1vi.zylo1vych „Calip-
e.!egancko wyglo,dac na de·pta- so" - nd.e ma i1111ego wyjścia 
I.u w Ustoe, w efe.ktownych - ż1Jję na zbyt małej st-O · 

, ,,Arabach", czy w lef;n i.ch pam- · · pie, .• 
toflach z „dz·ii1rkami" 

Widzqc aa·blotę w :ÓOmtt O­
buwia. PDT pr.zy ul. Piolrkotv 
.~lciej 98. wchodzę i proszę " 
Jasne pantof!.e „ażurowe" z 
klamerla1. 

- Mamy tylko nr 29,fi 
odpowiada e•kspedi.entlw obslu 
gująca ·n.a pa.»terze stoiska. 1, 
2, 3. 

(M.Zwis-ko i adre•s znane 
1'2datkcji) 

_____ ... ____ ..., __ _ 

DliS~ ,I 
~i 

GARNITURY - czarna ka-# 
wa - w cenie 480-1.100 zl. ł 

ICOMPLETV 1ale0rzy w ce- ł 
me 138-605 z!. ~ 

SERWISY w cenie 341-3GOO ~ 
zl. I 

WAZONY i-iwaki (OO.'l'Zu.k'- 4 
wane) w cenie 45_:_1;;00 zl. ~ 

MAKUTRY w cenie 24 i ł 

- Jak to, ty./lw ,iP.den 'TltL- 25 zl. (, 
mer butów prezentuje pani . meblowe CPLiA ( 
na wystawie? A dlacze-go nie w cenw 1000-1500 zł li 
ma kartki .. że są tytko te ?11L· · ~ 
mewy? Prze.cież dawno mówilo PR.Z.ECENIONE. obuwi~ m-::„ , 
się, że :z chwilą bra,ht pełne- sk1e 1 dam>:ktc w :lui!.vm f 
go asortymentu trzeba wy- wyborze sprzedają sklepy ł 
wi-esz/(.ami uprzedzać Jdienlótt·. Pr~eds.ieblo.r.;,twa SQrzedażv ~ 

- Niech pan nas nie Okazyjnej i K~m!.sowe1 i 
co mamy robić ... · przy ul. Kościelnej r;: ; 

Shtlilem uszu po .wbi.e i nie Ogr~dowej 4, Pio'l·kow- ~ 
powiedziau:siy słowa, przyto- &kiei 317. f 
czy/em „milq. rozmowę" z ek.~- SKUP. ARTYKULOW pacho- t 
pedientk.q. leierow11i1cowi. dwrna zagranicznego _ ~ 

- Wprost uszom nie wierzę, P1otrkows!'a 21. 30, 103. ł 
że f,ąk b11ć mo(llO - od par! WODY kol.oń<.kie, kvn::ilowc: 
zaskoczony moim opowiada- oraz pE>.rfumy w szerokim 
niem. Uwierzył niestety. gd11 a 0-0rtymencie produ',cj' 
zszedł do stoiska i zapyta! f-ki kosmetyków „Lechia" ł 
zai11t1Nesowa110,... w cenie 6,10-98 z1 nabę-1 

Dom. Obuwia nie· i.est oc1o- dzie.sz - PioLrkow,o,ka 52. 
sobnionym „olwzem"' jeteli USLUGI MHD 
chodzi o slaby w!l'bór bucików 
męskwh. Przcwa.za.ią num.en; WYPOŻYCZANIE &urz~tu 
dla w1e7/colu.dów . Sklep MHL· gospodarS'twa domowego _, 
przy ul. KoJ)ernilrn 44 ma te.i ~ Pwtrkowska 50, Zgter-~'<a 7.l· 
letniie pantofle. męskie ly/!w fl7, Arm11 Czerwonej 47, 
nun1ery 29,5. Sklep 715 prz~ Prze!ccz 15. 
Piotrlrnwsl:ie.j 123 - podobn ;o. ~ W'fPOZYCZANJE 
Nikt;1 wybór tylko clu'c.11c 1i 1!11- ~ malarskic>~o _'. w sp~'?~'~ 
merow. 1 to .:es:lrro~:nyc'1 J ~ "·'<te 0 ' • ię_c ,0 ~; 
ni?mo'1nuch „b1sb'1'· (q~m kio_ ,Ą 89 ~iel~"!;~ ~ra:icts~kan" .a 
?"~u1nik . "t~lc v11c'Pdz1ol). '}I~ ' ' Tuwima 63. ł 
„Arabach nie ma co marzyc. , __________ ,..,, 

~· 
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!K 
I NIERUCHOMOSCI 

!'okoje, kuchnia, 
lton1Iort, no\.Ve budow­
nictwo - Rzeszóv„..- - za 
mienię na podobne w 
J'.,odzi. Oferty „10354", 
Eiuro Ogłoszeń, Piotrl{O\V 

I I W poniedziałek - 19 czerwca ciągnienie 
: ' j 

i I 
111111111111.1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ I 

CHCESZ PLACE z prawem zabu­
dowy w Bedoniu, blisko 
stacji (od 1000 do 1700 m) 
- sprzedam. Kusiciel, Ko 
luszl<i. 9 Maja 33, tel. 8 . 

skn 96. 10354-G 
SAMOTNA poszukuje 
niekrępującego pokoju I Krajowej Loterii Pieni~żneJ 

'I 
11 

I 

• 

\VYGRAC 
sublokatorskiego na 3-4 
lata. Olrnlica Julianów -
Helenówek. Oferty pisem 
ne „10626", Biuro Ogło­
szeń, Piotrkowska 96. 
,.-~----l_0_6_26tl0351-G 
2 POKOJE, kuchnia, wy­
gody. cent.rum, zamienię 
na większe. Tel. 268-29. 

I 

' w sobotę ostatni termin wykupienia losu I 

I .„.„ .. „„„.„„„ .. ~11r1111u111nn1łlll1łtlłlllłlUllłllllłl lllłllUllllUlllllłłlUllllllUIHI 

CENNE 

NAGRODY? 

BIERZ UDZIAŁ 

w KONKURSIE 

oddając w punkcie 

skupu makulaturę 

Samochody-motocykle 

SAMOCHOD „Mercedes 
V 170" sprzedam. Stan 
dobry. Piątek, ul. LO\liic­
ka 16, tel. 55, Gabryel­
c~ak. 10339-G 
SAMOCHOD„Ifa-8" - stan 
dobry pllnfe sprzedam. 
Piotrkowska 42, (pod-
wórze) . 10334-G 
SAMOCHÓD 2'/! t. „Lu­
blin'' lub ,.Renault" ku­
pi~. Sudomir, ul. Zgier­
ska 77, tel. 554-12. 

10301-g 
,.JAWĘ 175" sprzedam. 
Kozłowicz. Lódź, Chocia­
nowice, Wędkarska 4. 
s,\MOCHOD ·---„ WartbUl g" 
sprzedam. Lukasii'lskiego 

1, m. 24, godz. 16-20. 
10480-G 

! 2948-K 

FRYZJER męsl<i na stale 
potrzebny. Tel. 337-76. 

10342-G 

I LEKARSKIE I 10555-G 

NAUKA 
Dr BIBEitGAL specjali-
sta chorób wenerycznych, 
sl!órnych 16-18. pjotr· 
kowska 134 9723 G 
Dr REICH~en.ery: 
czne, sltórn e - zastępca 
doktór Ziomkowslti 16-19. 
Piotrkowska 14 9609 G 

PRZYSPIESZONE kursy 
san1ochodo\.VO - motocy­
klo\.ve, ro\verowe i za­
w0dowe. Rozpoczęcie kur 
!:Ó'W 23 czerwca br. Za­
pisy przyjmują i infor­
macj1 udzielają LK Mo­
torowy LPż, Al. Koś­
ciuszki 6D, tel. 310-88 
Ośrodek Szlrnlenia Kie­
rowców LPż, Piotrkow­
ska 125, tel. 367-57. 

. Dr KUDREWICZ specja· 
1 ltsta chorób wenerycz-

nyd'h skórnych 8-10 
14-16 11lit'a 22 Lipca 4 

1496-T .. 
~L_OK_ALE_I f __ PRA_GA-..J I I ROZNE 

'l'EI.EWIZORY napraWia-
my natychmiast. Prosi-
my telefonować 376-58, 

Zmiana 
, 

uumerow 
t elt-f onó w 

ŁODZKIE PRZEDSl{'.BIORSTWO 

BUDOWNICTWA UPRZEMYSŁOWIONEGO 

Z A W I A D A M I A, że dyrektor przed· 

siębiorslwa posiada obecnie numer telefonu: 

I 540-88 w miej sec dotychczasowego 548-88. 
1475-T 

PRZET AR.OJ[ 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych Łódź· 
Sródmieście ogłasza przetarg na roboty dźwi· 

wartości 

DWIE studentki poszuku 
ją pokoju sublokatorskie 
go. Tel. 330-13, po godz. 
Ili. 10363-G 
3 POKOJE z kuchnią, 
wygody, Wroclaw - za­
n1ienię na równorzędne 
w Łodzi. Oierty; Praska 
nr 4/6, m. 27. 10357-G 
POKÓJ. z kuchnią, cen­
trum Wrocławia, zarnie­
nię na podol:Jne w Łodzi 
lub okolicy. Oferty 
„10359·', Biuro Ogłoszeń, 
Pic-trkowska 96. 10359-G 

POMOC domowa potrzeb 
n<i natycllmiast, Paca­
nowskiej 1, m. 7, po 16. 

10343-G 
C'odzlennie, godz. 11-19. owe które obe-mu· całkow·t 

remonty kapitalne i bież<jce, jak wymiana lin, 
10631-G I g • Ją 1 ą vrzebudowę, 

~~~§~~~~~~~~§~~~~~~~~~ zamków drzwi szybowych, ogranlczników pręd· 
kości itp. i robót elektrycznych. Do przetargu ! zapraszamy przedsiębiorstw11 państwowe, spół­

; dziel cze i prywatne Adresy poszczecrólnych 
obiektów są do wglądu w dz. tecb;icznym 
MZBM pokój nr 18. Piotrkowska 100 2928-K 

już 2 złotych. 

2721-K i 
........................ ~1:'"'"""~ ................................. '" ................ """ ........................ ~ ......................... ..... 

Unieważnia się 
skradzioną pieczątkę o brzmieniu „Cukiernia 
„Irys" odp. bufetowa czytelny podpis". 2949-K 

WAZNE TELEFONY . . e APTEHI ' 
311-:lO ,,.I.I,, n.1z,0 offi]) PE'Wi Główna 50. Wólczańslta 

ZAPISY 
Ogłoszenia wymia-

rowe tele.foniczne 
Pogot. Ratunkowe 
l•ogot. M\llcyjne 
Straż Po~~arna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pryw. Pogot. Dzice. 
Pryw. Pogot. Lek. 

os ff'Y.J :lfQ4 "-' • , • .- 37. Piotrkowska ~25. zgie~ 
07 ska 146, Nowotln 12, Ro 
08 ZOO - czynne g. 9-20 HALKA (Krawiecka 3-5) ży Luksemburg 3, Dąb-

292-22 * :/o * ,.Rosemarie wsród milio rnwskieg·o 24-b. 
PALMIARNIA - czynna ncrów'', prod. NRF, S Al. Kościuszki łS 

516-62 g. 10-18. ciozw. od lat 13, g, 16, A . 
30n-oo 'i- * ,,. 18, 20. pelm stale dyżury nocne 
3~3-3:! KLUB-KAWIARNIA ZMS ,\,IŁ.ODA GWARDIA (Zie-
555-55 (Staromiejska) Foto- Jona 2) „Paryski wlóczi: 

l\tOI 359-15 fixy, brydż. ga", prod. fr. dozw. oci 
Centrala Podmiejska Ol * * * lat 16, g. 16, 18, 20. 

Dyżury szpitali 
•• CYRK „ARENA" - Plac ODRA (Przędzalniana 68) POŁOŻNICTWO 

TEATR-W 
Niepodleglosci - przed „Bambi", prod. USA, 
stawienia o g. 19.15, w dozw. od lat 7, g. 17; szpital polożniczo-gine­
niedz~elę i święta o g. „Piąte koło u wozu", kologiczny im. dr Jorda-

TEATR NOWY (Więckow 15 i 19.15. prod. czeskiej, dozw. na - Przyrodnicza 7-9 
skicgo 15) godz. 19.15 •Al(' I N A od lat 16, g. 19. - przyjmuje chore gine 
,,Dwoje na huSta'\>vce", .._ OlC„.A. (Tuwima 34) ,,Wie- l<olog1cznie, ciężarne 1 ro 
Mała Sala) g. 20 .,Za- czór kawalerski" prod. dzące z -Dzielnicy Bałuty 
b''"· KINA PREM:IBROWE USA, dozw .. od lat 18, oprócz poradni „K" 

TEATR POWSZECHNY g. 13 .30, 17.30. ul. Sędziowska 16 oraz 
(Obr. Stalingradu nr 21) 8Al.TYK (Narutowicza 20) l>GPULARNE (Ogrodowa z Dzielnicy Sródmleście 
~· 1~.3~, „Wesołe mia- „Cinderella'' (Kopciu- 1~>.„ „Miłość należy ce- z poradni „K'! ul. Bucz-
strcz1<0 • szek) prod. USA, dozw. me , prod. radz. dozw. !rn 2. . . . 

TEATR im. JARACZA od lat 7 g. 10, 12, 14, 16. od lat 12, g. 17, 19. Szp~tal P?lozn1czo-gme· 
(Jaracza _27) g. 1~ „Ko- ,.WitaJ smutku" (pano- PIONIER (Franciszkańska lrnlog1czny im. dr Madu­
cha, lubi, szanu1e ... ". rama) prod. USA, 31) „Potlwójna graJI rowl.cza, ul. M: F?rnal· 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) dozw. od lat 18, &. lS, prod. radz., dozw. od skleJ . 37 - przyJ111U)e cho 
.-:- meczynn:\'.. 20 .15. lat 14, g. 16, 18, 20, ;~ grnekolog1cznie, cię-

'IEATR RO'.GMAITOS_cr POLONIA (Piotrkowska POKOJ (Kazimierza nr 6) zurne I rodzące z Dzl~l-
(IVIon1uszki 4a) - n1e- 67) „Słaba płeć" prod. „Kradzione nie tuczy" i;~~Y Polesie 1 Sróctr,i:i1e-
czynny. franc .• dozw. od lat 18. prod. ang., dozv.r. od ~~1e B~~~k-~o:adn1 „K z 

OPERA - nieczynna. g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 lat ł .9• g. 1.5.4S; „Młodzi Klinika położniczo-glne-
OPERETKA (Piotrl:owska WlSf,A (Tuwima nr l) ~a-zonkowie", prod. kologiczna im. Curie-Sklo 

34:.J) g. 19.15 „Król włó- '~,1·V środ~u noc:v" prod. ;.1· 1f8r., 2~.~~~· od lat 18• dowskie.~, ul. Curie~SltJ«;>„ 
częgów". USA, d,o;-w. od lat 18, 1 MAJ.A (Kilińskiego 178) dowsldc,1. 1$ - ~1·zyimuie 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 : . c•iore gmekoJog1czn!e, clę 
l>XNOKJO (Kopernika 16) WOLNOSC (Przybyszew- „Klopoty z m1lośclą" :i;rne i rodzące z Dziel­

g. 17.30 „Gmgnol w ta- skiego l6) „Pożegnanie prod. NRD, dozw. od . Gó na i Widzew o­
rapat.ach". (Mala scena z bronią" (panorama) lat 14, g. 15.30, 17.45, 2p ~~Y por:dni „K" ~l. Sę­
w ZOO) o~ g. 10--;-15 prod. USA dozw. od lat REKORD (Rzgowska 2) dziowska 16 „O drewnianym zol- 18 g. 10, 13. 16. 19 „Cza1·ne perły", prod. · 
nicrzyku 1 jego przy- STYLOWY-LETNIE (Kiliń jug., dozw. od lat 14 Chirurgia: Szpital I Kli 
.iaciolach". skJego 123) „Tajemniczy g. 16, 18, 20. ' niki Chirurg:icznej, ul. Wi 

ARLE'ICIN (Wólc'?ańS'ka 5) rewolwer" prod. ang. ROMA (Rzgowska !'r 84) gury 19. 
g. 17.30 „Zlota rybka". dozw. od lat 16 g. 21.15. „Mąż swojej zony", Laryngologia: Szp. im. 

Kino czynne tylko w prod. polskiei, dozw. dr Pirogowa, ul. Wólczań 
dni pogodne. od lat 12, g. io, 12, 14, ska 195. 

TATRY-LE'l'NlE fSlenkle- 16. 18. 20. Olmlistyka: Szpital tm. 
wicza 40) „Kobieta w SOJUSZ {Nowe Złotno tlr Jonschera, ul. Millo­
szlafroku", prod. ang„ ul. Platowcowa nr 6) nowa 14 
a._c;>zw. od lat 16, g. „ 21.15 „Powrót„, prod. pol., Chirurgia t taryngolo­
Kino czynne tylko w dozw. od lat 16, g, 17, gin clzlecięca: Szpila! itn. 
dm pogodne. 19. Korczaka - Armii Czer 

l<'ILHAR1"TONIA (Naruto- S\\'XT (Baruckl Rynek 5) wonej 15. 
1<·icza 20) g. 19.30 KINA I KATEGORII ,,Ciao, ciao, bambino" 
,,. d I tó prod. w!., ciozw. od lat ..-..oncert YP oman · w MUZA (P b' 'ck 173) 16 1 

ZPW im. N. Barlickiego w todzi, dokonują na­
boru kandvdatów z terenu m . todzi do Trzy­
letniej za~adniczej Szkoły Przyzakładowej o 
kierunkach: tkactwo i przędzalnictwo. Wyma· 
gany wiek lat 14 oraz uko1iczona szkoła pod· 
stawowa. Szczegółowych informacji udziela 
dział personalny, Łódz, ul. Żeromskiego 108. w 

godzinach od 8 do 16. 2910-K 

Materiały do sprzedania 
Wojewódzki Zespół d/s Zagospodarowania Za­
pasów Zhędnych przy Łódzkim Zarządzie Bu­
downictwa podaje do wiadomości, że niżej wy­
mienione przedsiębiorstwa posiad;iją do sprze· 
daży w ramach upłynnienia jednostkom pań· 
stwowym, spółdzielczym i osobom prywatnym 

· materiały różnych branż, a to: 
I) Przedsiębior two Robót Elektrycznych „Elek 

tromo111::1ż" w lodzi, ulica Brukowa nr 28, 
tel. 567·21 i 567-24 (Osprzęt eleklrotechn. ka· 
ble i przewody, osprzęt wysokiego napięcia 
i trakcyjny; aparatura, artylruly śrubowe). 

2) Przedsiębiorstwo „[ns!11lacje Przemy !owe" 
- Łódź, ulica Wólcza1]ska 158/160 telefon 
205-56, 235-08. (Armatura sieci domowej, 
łączniki do rur stalowych, wentylatory, pa­
ski klinowe). 

3) Przedsiębiorstwo Robót Tnśi;; lacyjnych w 
Lodzi, ulica Nowotki 247/249 lei. 315-73, 
(żeliwo wodociągowe i kanalizacyjne; ar­
m11lura sieci domowej). 

4) Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowlane w ł_o­
dzi, ulica Rzgowska 102. telefon 402·00. 
(Wyroby hutnicze, materiały buJowl~ne. che· 
miczne, elektryczne drzewne i artykuły urzą 
dzeń sanitarnych). 

Wykazy materiałów do zagospodarowania znaj­
. duj<) się do wglądu we wszystkich podanych 
wyżej przedsiębiorstwach. Bliższych informacji 
udzielają działy zaopatrzenia w/w przedsię­
biorstw. 2945-K Pa11•;twowej Wy.ższej nieczynnea iam a · g. 5·15• 18. 20.15. ADRESY J GODZINY s 1 1 M TATRY (Sienkiewicza 40) PRZYJĘC wieczorowej i 

zrn.Y . uzycznei · w PKZEDWIOSNIE (Żerom- Program dla najmlo. d- swiatecznej pomocy le- ...----------------Łodzi. (Solrntom towa <'·ie«o 74) l" 0 d h z ' rzyszy OrJ.:iestra Sym- ·" ~ „ " 0 •1 0 s~yc„: " meezony .1ak karskiej i pielęgniarskiej: 
fonir'zna PFL pod dy- Y11:11Y , d lprod. USA. P:~s • „Kot w k!"eglel- Wieczorowa i . świątecz- ' m PRACOWNICY POSZUKIWANI III rekcją Stefana Marczy- <'!,0 7;,w., 0 at 16• g. l5.3o, Dl • „Trzy pieski", na pomoc pięlęgniarska 
ka). 1. Ao, - 0· „Dzielna Czubatka" udziela pomocy w am- , 

STYLOW":. . (Kllh\skiego ,.Miś I zając" „Kot I bul"ator1um i w domu 
123) ,,Zycie przcs7.ło sY:renka". „Przekąska o chorego w dn.1 powszed-
obok", prod. radz._, po~nocy'.' g. lfi. 17; „12 nie w godz. 18-24. w dni 
doz:~· od lat 11, g. 16, ~mewnych ludzi" prod. świątec:;:ne w godz. 7-24. 
,J~ó~ARZ (Próchnika USA. dozw. od lat l6, Sródmieście - ul. Piotr 

16) ,.czas Pl'ZeSzly", g. 18• 20• kowska 102, t.el. 271-DO. CSWA (Piotrkowska 102) · B I ""'ystawa r2lrospek- prod. polsltiej, dozw. a uty - ul. Snycer-
d l t g 10 l" 30 slrn 1-3. tel. 538-79. ul. Z. tywna fotograflki B. J. o_ '~. 12, · • -· • KINA m KATEGORII Pacanowskiej 3, telefon 

Dorysa". 1", l 1.30, 20. 541-~6. 
W SALONIE WYSTAWO- ZACHĘTA (Zgierska 2~! LJ\CZNOSC (Józef<iw 48) Widzew - ul. Szpital-

WYM PTI<' w Łodzi. ul. „<:orączka w El-Pao „~zerwony atrament", na 4, tel. 353-23. 
A. Struga 2 - Wystawa p1od. t;anc.-meks. 10 f;tod . węg„ dozw. od Polesie - Al. 1 Maja 24 
fotografllcl greckiej dozw. t<'l lat 18 g. • " , 16, g. 19.30. tel. 382-98. 

__ 12.30, 15. 17.30. 20. "'IUDro (Lumumby 7/9) Górna - ul. Piotrkow-
- , .,M:'.'.t~a Joanna od ska 269. tel. 406-55, ul. 

/lłl V z /:3 A KINA n ItATEGORll :n•olow'', prod. pol., Let'zn!cza 6. tel. 427-70. 
ADRIA (Piotrkowska 150) S.~~'.· Od lat 16, g. 17.15, Wieczorowa i _świątecz-

•~· Program altlualności - 1\IEWA na pomoc lekarska w "•uZEUM HIST. ~UCHU „Nowoczesna alche- <Rzgowska nr 94) dni powszednie udziela 
ł:EWOLUCYJNEGO (ul. mia" ( l) Ul mlo- ,.Lege'?-da o lodowatym p0mocy w ambulatorium 
Gdanska 13) Wystawa na rzef0

,; · ." · arz Ku- sercu•·, dozw. od lat I w domu chorego w go 
pn. „40-lecie _ Komuni- b' ,; ~~.)(Jug.), 16" 17 . 7, g. 16. 18, 20. 1zinach 18-22 w dn1 
•tycznej Partii Rumu- .zm L ' g. ' ' POLESIE świąteczne w godz 14-18 nii" czynna od godz. „Wyznan~a i1ochsztaple- .• <Forna1,•<1ej 37) "'r 'd 1 ś - _ i' Pl 1 1 _ ra Feliksa Krulla", „Dziewiąty krąg-" rod. "' .o m c cie u · o .r 
1 17. prod NRF' do '' d jug dozw od 1 P knwska ID2. tel. 271-80 

ll-lUZEUM ' msTORll WLO lat is g. 1'8 20.z' · 0 17, '19, · at 12• g. (dla dorostych I dz!eci). 
KIENNICTWA (Piotr- _ ' ' . Bałuty - ul. Z. Paca-
kowsl<a 282). Wystawa DI~M. (Na.wrot 27) „Mąz * ~ * no·,vskiej 3, tel. 541-03 
pn. „z dziejów wlókien swo;e,i zony", prod . (cl1a dorosłych I dzieci) 
nictwa lódzitiego". Czyn p.olsl<iej, dozw. od lat PRZEDSPRZEDAŻ bile- .\'l'idzew - ul. Szpital-I na g. 11-18 12, g. 17, 19. tów .na 2 clm naprzód na 4, tel. 353-23 (dla do-

111u . S U . DWORCOW do Inn: .,Bałtyk", „Po· l'"S!Ych i dzieci) _ ZE?M ZT KJ. (W1ęc .· E (Dw. Kall- lonia", „Wisła", „Włók Polesie - Al. J ·Maja 24 
kowskiei<o 3~~ Wystawa sl~1) „ „Zmęczo!ly j~I< niarz", . ,Wolność" od- tel. 382-98 (dla dorosłych 
Prac amatornw piasty- p.es , „Czy wiecie, ze bvwa się w specjalnej i dziec') 
ków. Czynna g. 11-13. 2!61", „Lot nad bagna- 1 ·~ i kina Bałtyk" 1 

• 
Ąll!ZEUJ\l Ar.CHil:OLO mi", „Kauczuk", g. 10, (~Is e Narutowic;; '20) w Górna - ul. Lecznicza 6 

GICZNF I PJ:TNOGnA- !!, 12, 13, 14, 15, 16, 17, dnl pows7 "dnie w go- tel~ .42~-70 (dla dorosłych 
l'lCZNE (Plac Wolno- 18. 19. 20, 21.. dzlnach 1;;_:_17 i aziec1). 
śc! 14) wystawa archeo- Gi:.'\'NlA-STUfl\'.JNE (Tu - · Poradnia przy ul. Piotr i 
logiczna pn. ,. Wyko pa- Wima 2) „Miejsce na * :f. * kowsklej 289 udziela po-
lis~a archeolo. gów. poi· g1)rze". prod. al"lg .. Uwag·a! Repertuar SP'?- 111ocy d0rosłym TPieszl{ań 
'kich z rell Atr1b w dnzw. od lat 18. ć.od. rządzono na podstawie ~om bylei Dzielnicy Ru­
.<\lpcle". g. 12-19. „1"f•1mn" (prod. pol.). komunikatu Miejskiego da w dni powszedi1ie w 
<Wst~ bez,platn,y), g. 10, 12.30, lii, 17.30, 20 Zarządu Kin. godz. 18-22. O. 

ROBOTNIK do transportu potrzebny. Zglosze· 
' nia Wydawnictwo Prasow~ Piotrkowska 96 re· 

ferat lrndr IV piętro. 2964-K 

KSl'(;GOWEGO-rewidenta ornz inżyniera l~on­
struklor;i iatrudnią natychmiast ŁŻPO im. M. 
Fornalskiej Łódź. ul. Dr Sterling-a 26. 2903-K 

MURARZY, tynkarzy. 2 operatorów na sprzęt 
ciężki (dźwig wieżowy i koparkę) z uprawnie· 
niami oraz technika laboranta do zakładu pre-
fabrykacji przyJmie zaraz lód~de Przerlsię-
biorstwo Budownictwa Miejskiego Wschód. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr ulica Piotr­
kowska 171. 1473-T 

----
' NZYNI ERA elektroakustyka ze znajomością 
zagadnie1i obróbki dźwięku w filmie lub opera­
hra dźwięku i radiotechnika zatrudnią 
Łódzkie Zakłady Wytwórcze Kopii Filmowych 
w Lodzi. ulica Narutowicza 86. Zgłoszenia 
przyjmuje samodzielna sekcja kadr pod w/w 
adresem . 2930-K 

MONTEROW rusztowań rurowych lub ślusarzy 
do przyuczenia, malarzy, tynkarzy, ceramików, 
lastrykarzy, ślusarzy do warsztatów samocho­
dowych, stolarzy maszynowych, operatora -
zatrudni zaraz Łódzkie · Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego nr 3, Łódź, ulica Gop­
lańska 28, pokój 32. 1483-T 

SZTUKA TOR.A roból b11ńowlanych, wynagro­
dzen ic w/g taryfikatora dl" rzemie~lników wy· 
soko kw3Jifikowanych - zatrudni natychmiast 
MPRB nr 4, Łódź, ulica Sienkiewicza 56. 

Łódzkie Zakłady Chemiczne Przemysłu Tereno· 
wego w Łodzi, ulica Piotrkowska 91. ogłaszają 
przetargi nieograniczone na następujące roboty 
budowlano-montażowe z materialów wykonawcy: 
J) kapitalny remont b.udynku nr 2. Zakł. „Poli­

chemia" w Lodzi, ulica Rembielińskiego I /3, 
2) adaptacj~ sali produkcyjnej na świetlicę 

zakłado\\ ą w Lodzi, przy ulicy Piotrkow­
skiej 91, 

3) wykonanie umeblowania do świetlicy, 
4) założenie in s talacji c. o., wod.-kan . i insla· 

facji elektrycznej w budynku socjalnym w 
Zakł. „Polichemia" w Lodzi, przy ul. Rem­
bielir1skiego 1/3. 

Termin rozpocz„cia robót 15 lipca 1961 roku, 
zako!lczenie 31 grudnia br. Roboty należy wy­
konać zgodnie z dokumentacją techniczną. Do­
kumentacja techniczna na w /w roboty do wglą­
du, a ślepe kosztorysy do otrzymania w dziale 
głównego mechanika Łódzkich Zal<la<lów Che­
micZ11ych w Łodzi. ulica Piotrkoi.vska 91~ Do 
przetargu przystąpić mogą przedsiębior.slwa 
państwowe, spółdzielcze i prywat.ne, po~1a~a­
jące uprawnienia do wykonywanta wy1111e1110-
nych robót. Oferty w zalakowanych kopcrta~h 
należy składać w dyrekcji Łódzkich ZakladO\y 
Chemicznych Przemysłu Tereno'".ego w Łodz.1, 
ulica Piotrkowska 91 (prawa oficyna, li wej­
ście, I piętro) w godz. 7-15 począwszy od 
daty ogłoszenia do dnia 29 czerwca br. Otwar­
cie oiert nastąpi dnia 30 czerwca br. o godz. 9. 
Dyrekcja Lódzkich Zakładów Chemicznych za­
strzega sobie prawo wyboru dowo~neg~ . of~­
renla wzgt„dniC' odrzucenia lub umewaz111c111a 
przetargu bez podania przyczyn. 2942·K 

OBRONA PRACY DOK'fOHSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożywczej 
Politechniki Łódzkiej podają do wiadomości że 
w dniu 29 czerwca 1961 roku o godzinie 12.;)0 
w audytorium I Gmachu Chemii Polikch~1iki 
Lódzkiej, uii•1 żwirki 36, odbirdiic się publrcz­
na obrona pracy doktorskiej 

mgr. inż. C z e s ł a w a S I r u m i I ł o 
pl. PRZENIKANIE MASY W KOLUMNIE 
REKTYFIKACYJNEJ WYPELNIONEJ". . . . 
Promotor: doc. dr inż. Mieczysław Serw111sk1 
Referenci: prof. dr inż. Janusz Ciborowski 

(Warszawa) . 
doc. mgr inż. Czesław Pustelntk 
(Lódź). . • 

z pracą doktorską i opiniami refcrenlow mozna 
zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej Po-
litechniki Łódzkiej. 2947-K 
:~@MMS BZ Z 

" 

Serdeczne 
slkim. którzy 

podziękowanie 

wzięli udział 

S. t P. 

lym wszy­
w pogrzebie 

Franciszka Pawlaka 
w dniu 13 czerwca 1961 roku składają 

ZONA i CóRKA 

!0607-G 

•wam !UJ *W ·= 
Dni~ 14 czerwca 1961 roku zmarła w 

Warszawie w wieku lat 56 

S. t P. 
• 

ANNA JARZĘBINSKA 
z Racięcklch 

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca 
br. o godz. 17,30 z kaplicy Starego Cmen 
tarza katolickiego przy ulicy Ogrodowej, 
o czym zawiad11mia 

RODZINA 
107!0-G 

IM 
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Dialog dziennikar~a z trenerem 

o meczu piłkarzy ligowych ŁKS 
Autoikarem, czy też pocią­

giem jechać z dtrurż:yną do 
Bydgoozczy - bije się z myśla­
mi tren.er Barain. Zdania co do 
tego są w klubioe podzielooe. 
Ktierowni1ctW10 prJopo1nuje jaz;dę 
aułlo.kairem, bo po\S\lu.gu.jąc stlę 

tym środkiem lokomocji wy:pra 
wa do Po1oin.id będzie trwala 
tyilko jed•en dizień. Je.s.t w.ię-c 
tań.51Za, a przy tym za1pewma 
d•ruź.yinie s-zybS1Zy powrót do do 
mu. 

n.ego zało·żenfa. Twierdzi. mia­
nc-w1ci·e, :be należy wyjechać 
już d.zisiaj i to koleją. Co pra.w 
da podróż podąg1•em trwa znacz 
ni•e dilużej, za to je&t o wicie 
wygodmejs:za, zawodnicy bo­

Trener Bairan wychodlzi z in- wiem mogą od cza.su do czasu 

Belgradzkie refleksie 
wyjść na k-0rytarz i rozprosfo­
wać kości. Poza t,YTn p1J,ka.rze 
LKS n.o<:ując w Bydgoszczy ma 
ją zapewmony przed me<:z.em 
odpoczynek i wystąpią do gry 
w pelrn sil. ''''~''''''''~~~~,~~,,~. 

Kruk i amatorstwo 
Jak ich przyjmie Byd.go.si2lcz? 

Ja.kle w zw.i.ąz:ku z wizytą LKS 
panują tam nastroje? Sięgam) 
do ź.::-ódla, czyli łączymy się z 

Walasek 1JSPll'a.wied11ilwil sam 
swo.ie uprawni·e.nia do zl-0ite1ro 
medalu i ohyba. Die bęckie­
my już Wł"a=.ć dto tej spra­
wy. :MO'Żlla. uwa.ta-ć za. p!"'Zeja,w 
lookalnego pa;t.1'1o4yzmu parę 

słów pośw.ięcł}nych JórefowiC7JO­
wi. Lecrz musimy to uczynić. 

W kitóre,iś z relacji belgra.dz 
kii.eh, daJ:iśmy do zr<lfZUIIJoi,~1a, 
że Sruraiudi byna.jmniej nłe 
jest iWpszym technikiem od 
l~ lew.: oie&&y siA: 
:większym l>-OllXl<l";;iem sędlziów. 
.Oniii W\SZYSCY wiedzil.oeJ.i. liż 
Włoch U•biega. ffię O :k<>®ra.k•t 
za.-wo11ioiwca. Chcieli mu t>o u­
ła.twtić. Gdyby role oowróClić, 
J>-Oil.ailt Jlllt~y ~edinogliolś­
ine ZWYC"iestwo. Sęd!zi.OIWie by­
l"iby - J 6zeflo<wiC7.elll. Lecrll 
naSJi bokserzy n.ie &•.t:ukaJą za­
rol)lro na. riin.gia.eh 'Lal\Vod<>-­
'\\-yeh. Sędrzi-Olwie zdaj:\ robie 

11. tegio !IP1'a.wę i u,i:mują swe 
dacyrĄje w oość filllD'1JO'fi=n.ą 
fonnułę: - P-0lalrowi t<> nie 
~<>d!l:i. ma. cizas zarobić zło 
ty medal, za diwa, mery la­
ta. Wfochowli. bM"doo się spoie­
my. Allbo t.eraa:, albo n:i:gdy. 
Gł·o.suję na Wfocha.. 

rzy od ra.zu '\\'YZnaetLa..ią tę ro red. Roma.nem Chtodzińs<kirn. 
Ię. Bohrutera., lub ()<U~s.idera, Zasi-ęgaU.śmy joego o.pinii prz:ed 
Móry d-OStal si«: na ring wslm przyja.zclem Zawi.s.zy do ł..odzi, 

niechż.e więc na.m teraoz powie, 
tek tra.g.iicznego nieipoO(l'l(llZunti~ co sily•cha•Ć w By.d.goo.zczy, oczie 
nia. Tak się ~ieje :"'li ~ksie kującej wy.sitępu lod1z:ial!l. 
zawodowym i mkt D1ll .nae ~o ~ Niewiele mogę na 00!1. te­
że odebrać prz,e,k<lrullllll.a ze mat powiedzieć. O<!!Zyrwiście 
ama.to:roskii.e miistrz(llS'tiwa Eur

1 
~ I zaint.ere.s•()Wa,n,ioe występem LKS 

PY są. właśnie trurgi•am ta. en- jest tu.taj ba.rdoo dure - mówi 
iów, orga.tl.irz.<llWan;ym Jlol"Ze'L red. Chl()d·zi ńs1krl. - i zrozumioa­
lo:wców ka.n~ydaotów d:o ewen- le. Zdziwi was to zape1Nine, bo 
tua.ln;.vclt mistr7Joos~. zaiw~ P.oil.onia lepszych wy.nilików n.ie 
W?'<lb swfil21ta, Zbliżamy B1'ę ~kafa i jrc1s.t n.a osfatnim 
w1ęc do _krY~ycznei:-o lJllUllktu miejscu w tabeli. Nie da &ię 
tego rodzaju ll111Pl'e'LY. jednak za.p.rz.eczyć, że jej forma 

Gdzfenieg.dzie ~~tuje się zwyżkuje. Wyiniik remi.w·wy : 
je jeszC'ZJa ja.kio pq-óbę ~- Odrą,_ w dodatku '!" . Opo1u, cos 
towyeh umiejętn.ości. Ale już prrec1ez o tym mown. 
kruki S'Llllkają dla siebie o:ka.- - Po•Wliedz mi lwn.kiretnie, co 
zji. do żerowniia. Sam tylko s~yichać w obozie przect:v-ruuka ~ 
Tade11S2 Wa.lasek miał kiilka- - Dochod.z.ą nas tuta.i w1es­
:n;aścde ofel't prr;ejścia. n.a za- ci o aJccjl pomocy dla LKS p.od 
wod:O<Wstwo. W.iid~eznie świato- jęt.ej przez kl'U1by łódzkie. Nie 
wym a.f.m:zystiom zabrakło pol ba.rdzo orien_tiujemy się oa czym 
sł<li'ch no31l1Wisk dla w;upełnie- ona ;polega 1 stąid zaurnteres.o·wa~ 
nfa aliszów. nil.€, w jakim składzie. wy.;itąp1 

LKS? Moze pomoe.siz mi cos na 
ten temat? Amal>oirskii boks oo roku bli 

2',eJ je.st Ucytac,}i, do lctórcj 
slamą tylko imi~M"la.' zawo 
do-wców. Kito go m.OO:e uraito­
w.ać? Oto pyit,a,nie n.a. chie11 
jutr-.re.ilszy • 

W. KACZMAREK 

Wachecki {Społem) 
mistrzem Polski 

- Ba;rdzo n.iewiele. Trener 
Ba;an n~e odkryił jesvcze przyl­
bioey. Jesit dość tajemni.czy. Nie 
1N1y>klu{!zam jed1IW1k, że w dru­
żymJe lódzk~ej wy.st~;pią „no.we 
twairze". A s;klad. Poloniii? 

- Najpra,wdopodobniej zaj-
dzie w nbm zmiana. Sto•per Bo­
niek dio1zm al .Jm!l!ilu1zj1i i sią;d·ząc 
z tego, oo wytk,a1zaly badairuia le 
ka.rskie chyba l!lie będzie grał 
w sie>bo.tę. Ale Polton.ia nie za­
łamuj•e rąk i jest petna opty­
mizmu.. 'I'wi1e1rd\21i., re bez Boń­
ka też stać ją n.a wygronie me-

• CZU. CzyiJd mówiąc · itoinymi 's>J.ó-
czasu wy;nzuci go z rmgu. lWC2XJ<raJj w Helen'OIWlie dołkoń- wy, nietańlwe 'jest !Zladamliie 

W ten spooób J ózef<llWlim 
rrosta.t pOOJba.w-Wn;y zlo<teg.o me­
dal.u. Musiał ustlwlć mde-.jlsc.a 
bokserowi, ikitóry śpieszył się 
zebrMi paręset tysięcy lirów, 
( ezytia.j pa.rę tysięcy zło­

tych}. nlim be'lllill>osniY wyrok na torze 
W agóle niezm.iern!ie in- czOlllJO miistirz.o...<ibwa loo~a:rskie poJ LKS. 

tE;r~•.;~ce, S"- ku.lisy atnaiiior- c~~k . • ~A • ' t ~..,,.. „ siki, ,..,.zerwane w śI'IOfdę z po.wo - '"'' ow.ic1e -"""';me,am o 
.skiegio boksu. Poniektńr>e f.e- .,... zdanie i oceniam wyjae:d do 
demo.ie tra."k:tują m.istnnostiwa. du deszczu. By;dgos.zazy, jaiko jeden z trud-
Europy, ja.ko da.rmo1wy }l<l"LI!>- Mis'brZieffi Po.100 w wyściiglll niej.szych. Jeżelii. sięwiąć pamię-
gląd 111.owyeh sit To im WW.- cią w.sotooz Łod;zii:m.ie nie ha:rdJzo 
;r;o. N~e6'tety AJRA, na.j·wybszy na lOOO m rz;ootat Wlac.heaki (Sp.o ma.ją szczęściie do Bok11nri1L. Mam 
orga111 Ś<Vl>ia.Wweg'O pięściia.TStwa km Lódź) 1.13,8. Dru.gi by! .cJoczy1wi.ście n.a myśli spotkairuia 
ni~IJll"oifesjou.rułnego sta:ła się Grwndman (Gw:wdia WrocŁaiW) razgryiwane na bo1is1m byidgios­
pill002lka, pilng.po.n8'Qiwą podrxu- - 1.14,8, trzeci - Józefowicz kim. Mioii:e zast.rz:y1k „świeżej 
ca.ni\ prz.ez kacyków za1wodo- l~rwi" :ziaaprilkoWtainy drużyinde 
wegio boksu. (Bro·ń Radom) 1.14,8, C:DWlMty - łódz:kieij prze.lamie trą,dy;cję. N'ie 

1 'Pl:"awie na swój ko&zJt u­
lłatwia !im wylronywll1111ie swych 
zadaliil. W da1W111Y<lh, ba:rd>ro 
ooleglych c:za.sach aJctoirzy u­
zależnia,ld swój wystep w &J>ek­
tlhklu oo roli, jaiką uzyskają. 
Co si«: tyc.zy b<tksu, menage-

Zając (Sz:C'2'Jet0iin). da się 12a.przeczyć, że LKS .sitaJ 
w wyśc·tgu za prowa.dizeiruilern się bairdziiej bojow.yim Za<ll!>Ołem 

i na to w1aśruie liczymy. D.z:ię­
mo·to.rów l!lwycię-ź.yl Bek ;prred kuję ci ba<rdzo za ~infulrmacje i 
P.i.jal!lOIWISlkim i Szaillkiem. Finał 

tej ~encji raz.eJ$"ainy m~ 
strunie. w K.r akO<wtiie. (.n) 

clio u.s:lyszein.i.a przy następ.n.ej 
okaizji. 

K. .ROZMYSLOWICZ 

• *@'i 

Janusz 
Jarzembowski 

Łodzianie poznali go przed 
rokiem, gdy startował na o­
twarcie stadionu Startu. Ja­
nus.z Ja.rzem,bo•Wl'>ki z pozmań 
skiej Warty ująl sobie pu­
bliczność i organizatorów 
świetną postawą i niezwykłą 
skromnością. Pobiegl . wów­
czas tylko 100 m. W biegu na 
200 m w którym Foik U· 

stano~il rekord Polski nie 
mógl startować. żle się czul. 
Któż mógł przewidzieć, że 
to samopoczucie jest pierw­
sizym sygnalem niebezipiecz­
nej choroby. 

J ·runu&z Jarzemoow.s.kd, wie­
lokrutny reprezentant Polsk1 
w meczach międzypaństwo­
wych, dwukrotny olimpij·· 
czyk uczestnik naszych 
sztafet sprinterskich w Mel­
bourne i Rzymie, jeszcze w 
sobotę i w niedzielę ub. ty­
godnia brał udzial w meczu 
lekkoatletycznym swPgo klu­
bu w Szczecinie. Startowal 
na 100 i 200 m oraz w szta­
fecie 4 x 100 m przyczy­
niając się do zwycięstwa 
War.ty. 

We wtorek dostał ~ilnych 
bólów ·głowy. Został umiesz­
czony w szpitalu. Mimo e­
nergicznej pomocy lekar­
skiej nie udało się uratować 
tego świetnego sportowca. 
?.:mad wskutek zapalenia o­
pon mózgowych. lbmierć &ko­
siła nieoczekiwap.ie jednefl" 
z najsympatyczniejszych i 
najwybitniejszych polskich 
lekkoatletów. Nigdy nie da. 
się zapomnieć jego kryszta­
łowego charakteru i jego 
_prawdziwie olimpijskiej po­
stawy sportowca. 

Nasz specjalny korespondent 

red. Laszlo Niskacs telefonuje z Budapesztu 

Specjaliści remisów 
przyjeżdżają do Polski 

Zali ar 

na trzy spotkania 
w Lublinie, Łodzi i Tomaszowie 
19 bm. Węgrzy !Przybywają do niepowtarzalny w naszym kra­

j Polski i grać będą kolejno w ju styl gry. Stworzy! go trener' 
l Lublunie, Lodzi i Tomaszov.'ie. Szuecs, a1k1tualnie pracujący w 
I Jedną z najbar·diziej cieka- roli państwowego trenera NRD. 

WYCh druży;n I lig1 węgierskiej Ten system polega na wzruoc­
jest bez wątpienia Szeged. Dv I n:onej defensywie. W napadzie 
ekstTaklasy zakwalifikował się gra . 4. :z.a.wodników, w pomocv 
w 1933 r. i szturmem zaatako- tyluz 1 w obronie trzech. W 
wal renomowane zespoły. W chvv-hlach n.at-aorcia linię ofen­
pierwszym roku swych ro.zgry- sywn,ą uzupe!.nia.„ obrońca. Ja-
weik zająl .piąte miejsce,. co by- l~ie to daje rezultaty, najlep'.ei 
ło nie lada wyczynem. Trzeba świad•czy pozycja Szegedu w 
sobie '.lldać sprawę z faktu, iż tabeli ligowej. Szeged jest o­
I liga sokladała się w owym cza- b.:;<:nie na1jlep.s•zą drużyną pro­
sie w 90 procentach z zespołów wincji węgierskiej mając po 25 
budapeszteńskich. Pr.zygraniczny g.ra<:h 27 punktów. Zl·ożyło się 
Szeged stanowił prowokującego na nie 8 zwycięstw i 11 remi­
ambicje etoli.cy intruza. sów, co stanowi niezwykły re-

Od tej chwili Szeged ani nq koro. w naszych. rozg:ryv:kach. 
chw1lę nie opu.szczal szeregów Raid;-t~ł?ym pol.skim piłk'.11'zo:n 
ek„<Jtraikla.sy i choć r.zad.ko za- z~oc1c uwagę na t~ .styl _g1y 
gląda.J: w oczy liderom, ani Szegedu, bowiem ;ria.im-ocmeisze 
.przez chwilę Jlli.e był zagrożony ~ze d'l'."uzyny . me3edin0Kro;n:e 
,spadkiem. Ten praiwd~•wy en- J';lZ zdołaly sobie polamac o 
taont terrible węgierskiego fu~- mego zęby. 
bolu j·est zarazem dzieckiem LASZLO NliSKACS 
szczęścia jalk i szczęśliwym __ 

PeW La.szlo Dezsofi 

I twórcą wielu znanych gwiazd 
I naorodowe.j jedenastki. Aktualnie 
najlepszy pH:karz Węg.i.er, pra­
woskmzydlowy Sandor odbiera~ 
naulrę pilkarsiką w Szege·dzie : 
tam '.lldoibyl reiprezootacyjne o­
sLr-0gi. 

W ustatni<!h la.ta.eh Szeged 
wypraioow.a!l sobie ocy.ginalny 

I liga piłkarska 
W cz:wairteik odbyły się dwa 

mecze o rni!Sl"trzo.s.two I ligi pil-, 
kar.01kiej. W Warszawie Legia 
spo~kia<la ISliię z Odrą Opo.le, a 
w Choorzowtiie miejscowy Ruch 
zmieczyl się z Górnikiem Za­
bree. 

Niezihyit c:Leik1a;we &l>O<tka.nJe 
rni-ędzy Odirą Opole i warszaw­
.siką Legią zailrończyl•o stę iwyni~ 
ki.em be;?Jbramkowym. 

Li:cler tał>eli, zabrski Górn,jk, 
od'Kliósł lrolej1ne :ziwycięs,tw:o, tym 
ra:rem nad mi!Sltrzem ~i Ru 
chem Choo.r.zów 2:0 (2:0). 

Wyścig kolarski 
wokół Ziemi Łódzkie.i 

30 czerwo a, ro21J)(lC zinie się 
d.rngi wyiśotg kofansik:i dookoła 
'"''OjewódZJtwa lódz:kieg·o. Jai)( Concordia 

Ba wełna 2:ł 
_.. w.ia,domo, jestt on do.s•tę1my dla 

k<Jtlair-zy H lilcenicj•i. Do teoj 
imprezy 21gl!o.sii1lo się wiele dru­
Ź.jl!Il z całego kra.j'U. Wśród nicll 

druż)'ln,Y miejoco0we: Gwa«'di:a, 
Spoiłem, LKS, Orkan i Torarrr:uwa• 
jairz. 

Torasa wyściig>u prowadzi. przetl'.: 
Wieluń, Sioera.dz, Zd.iuńslką Wo­
lę, Szadek, Poddębice, ~ę, 
Kutno, Lovv'tcz, Skioemi.i.e.wice, 
Toma.s.:ziów z metą w Pi.Ootrk.><>­
wtioe. 

w Piotrkowie rozegrany został k.o.Lair:re LZS Ma!LOw.size, LZS 
towarzyski mecz piłkarski międ:z:y Sz:cz.acilil, Syr.en.a iWa.rsiza:wa, 
B~welną (Lódź) a Concordią Stomil Pozinań Pa-Fa-Wa.g WIJ:o 
(Piotrków). l z · 'B·"" ,... __ 

Spotkanie - po elekawej 1 ty c _a.w, a.w=a. .Y"'~z, u<war 
wej grze - zakończyło się nie, d1a W~awa·, Gwardia Kaif:o­
znacznym zwycięstwem Concor-1 wke ii. K.oleojairz SOBn.o<wiec. Po­
dii 2:1 (1:1). (n) l nadto zapewinily /SIWÓj udział 

Kamy l!leSPól s~ada.ć się bę" 
dzie z oZJterech 2awodnrlków'. 
Przewitdujoe się udZioal akioło 100 
zawoon-iików. 
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Przelożyl WALDEMAR HYTTYNEN 

STRESZCZENIE 
James Penn, Je<len z dyrektorów zakJadóW bu· 

do\\.·y samolotów „Wulkan", otrzymał anonim, 
grożący mu zdemaskowanietr, Wiceprezes za­
kładów Conover odradza Pennowi mieszanie do 
tej sprawy policji, dowodząc, że każdy skandal, 
chociażby bezpodstawny, podważa autorytet 
firmy. 

Conover poleca prywatnemu agentowi Shaw­
leyowi, aby zaint.eresowal się przeszłością. Penn.a 
i zwołuje zebranie dyrektorów zakładu, nawią­
zując do tej sprawy. 

- Te.go nieste~y :pra.sa nie :poo::llkreśla cO­
dzie!llnie - rze<kit Oonover. Odłożyt gaze.tę na 
bok. - Chodzi mi o to że nie mOiŻelny dopuś­
ci~. aiby „WulJkam" znalazł się w podobnej 
s:yttu.acji oo „Brisooe". Mająo to na względzie 

ohcia~bym. żeby pamowie !p!!"7.)eCIZyrt;aili list kltóry 
Jim dootal dziś rallJO. 

Penn wiedział, że tak będzie, a mimo to 
odczuwa! przykre zaklopota.nie, gdy 1i5t prze­
chodził z rąk do rąk. Oto ukazywano skra­
wek jego prywatnego źycia ludziom, którzy 
byli mu prawie obcy. Miał wrażenie, że stoi 
przed nimi nago. 

Koledzy Z!I'esztą podżie1ali jego zaże.nawanle. 
Po .przeczytaniu listu uśmiechali się do Peruna 
z za.klopot·aniem a~bo też w ogóle unikal'i j.ego 
spojrzeni·a . 

- ChciaThym coś powiedzieć ~ odezwa! się 
Penn głośniej niż było potrzeba. - Ponieważ 
wszyst'kicłi panów zapoznano z tre.ścią listu, 
chciałbym dodać do niego coś jeszc:re. Otóż 
nie wi.em zupe-lnie o co w liśde chodzi. Je­
stem nim taik samo zaskoczony jak panowie, 

Jeden z dyrektorów bąknął: 
- Wi0emy o tym, Jim. 
- Chciałem jednak to zaznaczyć ~ Penr. 

rorej<rzał się po zebranych. - To ciekawe, co 
taki list more zrobić z czlowLekiem. Przy­
:zmam się, że od chwili, lciedy dostałem tG 
pas:kudztwo, czuję się jakoś winny - tylko 
dlatego, że mnie o coś oskarżono. Przez: caly 
dzień grzebię się w swojej prreszłości i usi­
łuję znaleźć cokolwiek, co moglem zrob1ć złe­
go. Ale nie mogę sobie przypomnieć absolu~­
nie nic, za co by ktoś mógł szuikać na mn'e 
zenwty i chciał mnie zabić. Przysięgam, że 
nic takiego nie było. 

- W ta'kim razie j.esteś szczęśliwszy w mal­
żeń.«twie ode mnie - i:zekl Woodrow, ionży­
ni.eż na·C'Zelny. 

Conover jednak nie pozwolił, ~·aby napięcie 
opadl-0. 

- Mówię za.pewne w imieniu wszystkich, 
za.pewnidjąc cię, Jim, że wierzymy ci bez za-

strzeżeń. Ale to nie i'llmienia zagadn.ienia. A 
rza.gadnienie je.st takie - co mamy z tym fa.n· 
tern począć? 

- Czy z.awladoaniono potleję'! 

- Nie - odx'Zekl: bez ogródek Conover. ...., 
Uznaliśmy z Jimem, że zawiadamiając policję, 
wywołalibyśmy n.atychmioast wokól >'l!PJl"awy ha­
łas, który móg~y zaszik:.odzić firmie w obec­
nych pertraktacjach z rządem. Oczy\Vl!ście, 
jeżeli panowie są :in.niego zdania..,, 

Poro1s:taU spojrzeli na Penn.a szuka.jąc u nie ... 
go potwie.ro:zenia. Penn skinął niechętnie glo-­
wą. Podając decyzję ja!k.o wspólną Conover 
uniemożliw.iil: mu protest, gdyż dyrektor mu­
si.alby wówczas zadać klam wiceprezes.owi. 
~ Prnponuję, żebyśmy powter'"zyli iSiprawę 

Ochronie Zakła·dów - ciągnął dalej Cąncwer. 
- Shawley ma w takich sp!l'.'awoa<:h rutynę -
sam był dawniej oczędniikiem poli{!ji - a po­
nadto unikniemy w ten soOiSÓb zbędnego roz­
glosu. Co pa.nowie na to? 

Nikt nie wyrazi! gprzedwu. 
-A więc do.s'Zliśmy do zgody ~- LSlfiW1erd·zlł 

energicznie Conover. - Zawołam niezwłocz­
nie Shawleya i przetka~ mu calą .s.prawę. 
Dziękuję ;panom za wsp61pracę. 

Dyr~kt=zy ws.zys.cy rnzem zj~harn- windą 
na dol. Gdv .sie rozchodzili do .s-w-0ich ~a.bi­
nelów. Woodrow oozositail, żeby p.O!!'oxmawiać 
z Pernnern na ikol'.'ytaa::zu. 

- Modm ,..;da•nie,n ;piool oo jaki.$" maleniec, 
którym nie warto się przejmować . Nie rmru­
miem tylko, po co pan w ogólie OIP<J'Wied!2Jial 
o tvm Conoverowi. 

.Penn błysnął na niego 6k1em. 
- Ni,c mu n.Le mówi~em.. USlly.s.-za.l o tym 

,,przypadkie'!ll"• 

- Ach tak. - Woodorow ro:i;ejr.zal się po 
pustym karyta.rzu. 

- Do.stalem w tych dniach dobra ofert~ 
z jednej z pólinocn.ych fabryk ~ rzekł obo­
jętnym tonem. 

- Przyjmie pan? 
Woodrow uśmiieclmąt się. 
- W ty<:h waJf1.llrl!:ach trudno się chyba wa­

hać, prawda? 
Orkiootra w klubie miejscowym grała do 

tańca tylko w sobCJlty i n.iedziele, ale można 
tam było codzien.nie zjeść kola<:ję, a potem 
potańczyć w jednej z sal przy dźwiękach 
płyt z adapteru. Bev i Jim Penn sta­
nowili jedną z kilkunastu par kręcących SJ.fl 
teg-0 wieczora po parkiecie, 

- Dlaczego ni.e chcesz się prrzyznać? 
spytała Bev kiedy wrócili do stolika. - Wciąż 
myślisz o tym liście. 

- Nie ma.m ni<! do powiedzenia. Byłobv rni 
lżej, gdybym mial ci się do czego przyznać -
że jestem w rzeczywistości bandytą i obra­
bowałem bai11k albo że zabiłem m-0ją pierw­
szą żonę. Ale P<Jwiedział~m ci wszystko, co 
wiem. Nawiasem mówiąc wbrew życzeniu Co­
novera. 

- o co się więc martwisz? 
- Wta·śdwi.e fo s-ię nie martwię. Jestem ra· 

czej nie.sopokojny. Czuj<;, że źle zrobilem. że 
powinienem był napluć Conoverowi w gębę 

i z miejsca rzawiadomić o tej calej h!.stori. 
polkję. 

- A1°e im mniej osób o tym wie, tym Je· 
pi.ei dla fiormy - .powiedziala Bev. - A ochrw 
na zakładów już s-ię pnec.ież tym zaję-la. :NJJ. 
ikogo ta'k patrzysz? 

{c. d. n.) 
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